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Przy  zbliiającem się iiowem półroczu uprasza 
my Szanownych P renum eratorów  o w c z e s n e  
odnowienie przedpłaty , ktura w y n r s i : 

półrocznie:
w m i e j s c u  l O  zir.
z przesyłką p o c z t o w ą  1 2  „
w państwie n i e m i e c k . e m  l - ł  „

k w a r t a l n i e  :
w m i e j s c u  •> zlr.
z przesyłką pocztową . . .  6  „
w państwie n i e m i e c k i e m  7 „

miesięcznie
w m i e j s c u   1 złr. 8 0  c.
z przesyłką pocztową . . 2  „ — „
w cesarstwie n iemieckiem 2  5 0  „

Odnoszenie do domu za opłatą l O  ct. m ies ię 
cznie uskutecznia e. k koncesjonow ane biuro 
tsp e d y ry i  ^Silberstein) w  hotelu Saskim przy 
a!u*y Sławkowskiej dla tych p renum era torów  miej
scowych, którzy w biurze tern zaprenumerują.

Dla dogodności osób, przebywających w kąpie
lą b, będziemy wyjątkowo podczas sezonu kąpie
lowego przyjmować od nich prenum era tę  t a k ie  
i na dw a , trzy. piać, szesć i siedm ty g o d n i ,  li
czą c, z przesyłką pocztową, po 5 0  centów Lygo- 
d >iowo.

N o w i  p r e n u m e r a t u r o w i e  otrzymają 
bezpłatnie początek powieści „Panna Fe iicyau —  
l ió ra  znakomitej autorki Walery i Mareune (41 orz- 
kowskiej).

W sprawie konkurencyi nafty kaukaskiej.

W iedeń, 23 czerwca.
( iz )  W  osta tn im  numerze (140) N . R eform y  

znajduiemy wiadomośó. że na odbytej niedawno 
konfereneyi kolejowej w Odessie koUj galicyjska 
Kiirula Ludw ika zobowiązała się przyznać dla 
lietty kaukazkiej jak najdalej dąeą zniżkę w ko
sztach transportu.

Kiedy niebawem po konfereneyi odesskiej dzien
niki do n ca ły ,  iż rep rezen tan t  dy rekc j i  kolei, p. 
L ew ic k i , na odesskiej konfereneyi dek larac ją  w 
tym sensie złożył, informowaliśmy się u kom pe
ten tnego  źródła, ale zapewniono nas że zbyt wiel
kiej wagi do t e g i  przywiązywać n.e należy, i że 
zobowiązań pozytywnych dyrekeya kolei gal c. 
Karola Ludwika nie przy jęła

Bądź co bądź podniesienie sprawy tej niewątpli
wie jest na czasie, jeżeli bowiem owej zniżki cen 
przewozu jeszcze nie przyznauo, nie wyklucza to 
rozporządzenia pudobm go  na przyszłość, bo prze 
cież oświadczenie p. Lewickiego musiało mieć 
przyczynę. Wjirawdzie reprezentanci rolnictwa, 
przemysłu i handlu, zebrani na ankietę kolejową 
w latach 1882/83, w osobnej rezolucyi wezwan 
rząd aby nad tem czuwał, iżby przewozowi pro 
duktów zagranicznych na  kolejach krajowych nie 
przyznawano taryf  n ż - z y c h ,  niżeli przewozowi 
tak 'ehże produktów krajowych. Przyznać też trze
ba, że m inisterstwo handlu, jako władza nadzor
cza dróg żelaznych ile możności czuwa nad 
przestrzeganiem zasady lei przez zarządy kolejo
we. Ale wpływ m iniste rs tw a pod tym względom 
jest i pozostanie ograuicz my, dopóki wszystkie
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koleje żelazne nie j rze jd ą  na własność skarbu 
państwa. Kolej pozostająca w ręku przedsiębior
ców prywatnych zawsze w ] ierwszym rzędzie bę
dzie kierowała się względem na interes tych. któ
rzy umieścili w przedsiębiorstwie kapitał swój. 
a władza nadzorcza niczego w tem zmienić nie 
może, bo na zasadzie k o n c e s j i , stanowiącej pod 
tym względem ograniczenia, byłoby zapewne nie
łatwo stormowaci’ towarzystwo.

Otoż w danym  tu wypaaku zachodzi,  o ile 
nam wiadomo, ta okoliczność, iż w in teresie wy
wozu natty kaukaskiej za granicę i w celu skie
rowania wywozu tego ja!; najdalej dro&ami żela- 
znemi rosy skiemi znacznie obniżono taryfę z Odes
sy do s tac j i  Granicy. N ie mamy w tej chwili 
w pamięci cytry d o k ła d n e j , jeżeli nas jednakże 
p an rę ć  bardzo nie myli, nastąpiła  niedawno ob
niżka ta w stosunku 281 do 200 czyli o blisko 
30 proc. Wobee tego obo ętną jest rzeezą dla 
krajowego przemys*u Deltowego, czy gaheyjska 
kolej Karola Ludwika do obniżki tei również ta
ryfy swoje zastosuie czy n i e ; nafta kaukaska dro- 
gam, rosyjski Cm i i położinem i w Królestwie Pol- 
skiem do Gran>cy zawsze po niezm iernie n i 
skich cenach przewozowych się dostanie.

Naszem więc, zdaniem nie do tego dążyć n a
leży, aby przeszkodzić obniżeniu taryfy przewo
zowej dia natty kaukaskiej na kolei galic. Karola 
Ludwika, lecz racz* i starać się zawsze o jeszcze 
korzystuitjsze warunki taryfowe dla natty gali
cyjskiej, aby w każdym razie z naftą kaukaską 
na dalszych miejscach zbytu konkurować mogła,

P rodub-ya  nafty na Kaukazie znajduje się w r ę 
ku małej liczby przedsiębiorców i to jeszcze n ie
zmiernie ruchliwych. Przedsiębiorcy ci nie szczę
dzą ani kapitałów, ani zachodów w celu jak naj
większego rozpowszechnienia produktu  swego w 
Europie. U iru ln ie n ie  przewozu jedną drogą nie 
jest dla nich  przeszkodą, bo sobie wynajdą dzie 
sięć innych. I tak np. chodzi pogłoska, że- sp ó ł
ka kaukaska braci Nobel zamierza zbudować s ta t
ki, przeznaczone speeyalnie dla przewozu nafty, 
które kursować mają na Dunaju.

Galicyjscy producenci nafty powinni tedy też 
sta rania  swoje ku temu sk ierow ać, aby produk 
cya była jak najtańsza i taryfa przewozowa jak 
najniższa. Ostatecznie bowiem ra f ia  kaukaska tak 
daleką przecież musi odbywać d rogę ,  że konku- 
reneya z nią pow inna być mo/liwą, byle warunki 
p rodukcji  i przewozu b i ły  odpowiednie. Co do 
tych to w aiuukow  wspominaliśmy w liście osta
tnim, iż od dnia 1 maja r. b. nastąpiło zapowia
dane zdawna obniżenie cen przewozu nafty z Ga
lic ji  do Śląska, Czech, Morawy i Dolnej Austryi.  
Dla uwydatnienia różn.ey w opłacie przewozo
wej, jaka przez to powstała, zestaw.amy tabelkę, 
wykazmąeą o p ła ‘ę dawniejszą a teraźniejszą. Na 
kolejach austryaekioh panuje niestety jeszcze po 
dwójny sp isób  obniżenia ceny, m anowicie obok 
prostego obniżenia taryfy udzielanie t. z. refak- 
cyt na pew ne przestrzenie i pew ną ilość towaru. 
YV tabliczce poniższej umieszczamy tedy przy 
każdej miejscowości trzy cyfry, pierwsza oznacza 
taryfę z czasu przed dn iem  1 maja, drugą taryfę 
teraźniejszą, trzecia oznacza wysokość ceny prze
wozowej przy uwzględnieniu refakcyi.

Otóż ceny przewozu nafty wynosiły, a wzglę
dnie wynoszą za 100 kile w centach:
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Z tabelki powyższei którą objęliśmy najważniej
sze stacye krajowe dla wywozu natty i najwięk
sze targi zbytu produktu  tego, łatwo przekonać 
się, iż obniżka w niektórych re lac jach  jest do
syć znaczna, tak, iż mogłaby się przyczynić do 
rozszerzenia pola z b j tu  nafty  galicyjskiej, gdyby 
tylko za pomocą odpowiedniej agitacji zdołano 
nowo to pole wyzyskać. Z agentami nowej wiel
kiej firmy, eksploatującej źródła natty  na  Kauka
zie, spotkać się można we wszystku-h wielkich 
miastach Europy. N ie wiemy, czy producenci 
galicyjscy postarali się o reprezentacyę. choćby 
we wszystkich większych miastach A nstro-W ę- 
gier.

Jeżeli  wykazana powyżej obniżka taryf p rz e 
wozowych je s t  dosyć znaczna to jednakże me 
sądzimy iżby to już było „ostatnie s łow o“ w tyra 
względzie, przeciw nie jesteśm y zdania, iż pro
ducenci usiłowań o dalsze obniżenie taryfy kole 
jowej zaprzestać nie powinni Sądzimy mianowi 
cie, iż taryfy, obowiązujące na kolejach galicyj
skich, które bardzo mato obniżono, jeszcze dal 
szej obniżce w  in teresie p rodukcji  krajowej uledz 
powinny.

Nie rozpisujemy się szerzej o tym przedmiocie, 
bo ni6 mieliśmy zamiaru pisać rozprawy o pod
niesieniu jedynego większego w Gaiicyi przemy
słu. Z okazji  wzmianki taryfowej, umieszczonej 
w N . Reform ie , chcieliśmy tylko tę j j d n ą  stronę 
kwestyi nieco wyświecić.

Droyi gminne i prywatne.

Polit. Corres. pisze: Dla administracyi wojsko
wej ważnem jest, aby wcześnie otrzym ywała wia
domość o zamierzonych zm ianach w sieci komu
nikacyjnej okolic, pod względem wojskowym wa
żnych. zwłaszcza u g ramc państwa. Co do dróg 
rządowych, krajowych i powiatowych ma adm i
n is t ra c ja  wojskowa, wpływ zaoezpieczony przez 
ustawy państwowe i krajowe. Inaczej rzecz się 
ma z drogami gm innem i i p ryw atnem u które w 
pewnych okolicznościach są pod w zględem woj
skowym ważne, ponieważ istn ienie takich środ
ków komunikacyjnych w pew nych  razach może 
istotn.o oddziaływać na możność obrony pew ne
go okręgu granicznego. Dlaiegoteż jest dla ad- 
ministracyi wojskowej w wysokim stopniu pożą- 
danem, żeby o zamierzonem zakładaniu dróg 
gm innych  i p ry w a try ch  w okręgach pod w zglę
dem wojskowym ważnych jeszcze przed wyko
naniem  tych dróg była powiadomioną, ażeby w 
razie, jeżeli byłby powód dc wdania się w rzecz, 
m igło to w sposob właściwy Lastąp'ć Dlatego- 
t e i  z inieyatywy wspólnego m in is te rs tw a  wojny 
władze krajowe we wszystkich prowineyaeh  g ra 
n icznych otrzymały polecenie s ta iam a się o to, 
aoy o zamierzonem zakładaniu dróg gm innych  i 
prywatnych we wszystkich nad granicą państwa 
położonych powiatach, a prócz tego w n iektó
rych innych, dla celów wojskowych ważnych, a 
w rozporządzeniu wym ienionych powiatach, przed 
w ykonaniem łych dróg s ta ros tw a powiatowe za
wiadamiały polityczną władzę krajowa Zobowią
zanie to odnoś' się tylko do sztucznie zakłada 
nych dróg jezdnych a w góraeh naw et i pie
szych, chociażby tylko do spec ja lnego  celu były 
założone, zawsze jednak na pewien przeciąg cza
su, choćby naw et bez stałego ich u trzymywania. 
Nie odnosi się zaś to zobowiązanie do zwykłych 
ścieżek polnych i leśnych. Polecono przeto po
litycznym władzom powiatowym, żeby zamte-zo- 
ne zakładanie tak ich  Środków kom unikacyjnych 
albo istotne w n i ' ‘h zmiany wszelkiemi rozpo- 
rządzalnemi środkami, zwłaszcza zaś za pomocą 
doniesień  ze strony g^-in  i obszarów dworsaieb , 
dalej przy sposouności urzędowych podróży or
ganów technicznych i adm inistracy jnych , i przez 
spostrzeżenia żanda-meryi i t. p ile możności 
u trzym ywali w ew idencj i ,  i w danym razie zaraz 
składali re lacje ,  które od wypadku do wypadku 
maią być udzielane wiaśeiwęj .kom endzie kor
pusu.

—

W sprawie funduszów szkolnych.

*) Nowe stacye kolei Podkarpackiej.

Gazeta Lwowska  donosi, że po dokonam-j l i
kw idac ji  i uporządkowaniu funduszów szkolnych 
okręgowych z długiego szeregu lat, N am ies tn i
ctwo obecnie czuwa pilnie nad tem, aby skutek 
mozolnej pracy był całkowity i trwały. W  tym 
■celu u trzym yw ane są w su le j  ewideneyi, ogólny 
stan  zaległości funduszów szkolnych okręgowych, 
orą* stopniowe um arzanie tych zaległości. Sta-o- 
stowie mają peryodycznemi wyKazami dostar
czać dat auten tycznych  do tej ewideneyi, a każda 
niedokładność lub zwłoka w tej mierze zostaje 
natychm iast uchylaną. Świeżo otrzymali starosto
wie nowy okólnik w tej m ie rze .  W yjmujemy 
z niego g łów ne zarządzenia:

W  celu wprowadzenia jednolitości w sporzą
dzaniu przedkładać się mających wyirazów. pole
cono starostom w tym okólniku, ażeby n a  przy

szłość nadsyłali oryginalne wykazy urzędów po 
datkowych, lak to ma miejsce przy wykazach 
zaległości tunduszu propinaeyjnego, co do k tó re 
go zarządzenia rządu odniosły zupełny i jak  wia
domo przez Sejm kilkakrotnie pochlebnie uznany 
skutek. Te oryginalne wykazy obejmować mają 
sumarycznie stan wszystkich zaległości fundaeyj 
szkolnych i uwidoczniić będącą n? przypisie 
a nie uiszczoną należytość bieżącą. Jako  zaległość 
dawniejsza wykazywana będzie cała zaległość po 
dzień ostatni ostatuiego miesiąca bezpośrednio 
ubiegłego kwartału, zaś jako należytość bieżąca 
tylko opłaty, przypadające do uiszczenia w bieżą
cym kwartale. Z końcem każdego k w ar ta łu ,  
niespłacona jeszcze należytość bieźąea doliczona 
będzie w nas tępnym  wykazie do zaległości 
dawniejszej a nowy przypis za nas tępny  k w ar
tał uwidoczniony zostanie w rubryce należytości 
bieżącej. W  ten  sposób wykazy przedstawiać b ę 
dą z jednej s trony  ile ściągnięto w bieżącym 
kwartale na  umorzenie dawaieiszej zaległości, 
z drugiej zaś, ile na  rachunek  nowego p r z y 
pisu.

W końcu zwrócono uwagę starostów, że dążyć 
powinni bezustannie  do stopniowego i system a
tycznego um arzania dawniejszych zaległości, k tó 
re w n iektórych powiatach dosięgają ieszcze z n a 
cznej wysokości. W  tym celu starostowie doło
żyć maią usilnego starania, ażeby przypis każde
go kwartału w tym samym okresie czasu był 
zupełnie wyrównany, a nadto pewna c-boćby ma
ła część zaległości spłaconą Niecałkowite uiszcze
nie należytości bieżącej będzie mogło tylko w 
pewnych wyjątkowych w y p ad k a ch , jeżeli nie 
przezwyciężone trudności stoją ne przeszkodzie 
regularnem u wpływaniu prestacyj szkolnych, zna- 
leść usprawiedliwienie, z reguły zas zaległość 
dawniejsza nie powinna się powiększać przez 
doliczanie doń nieśeiąoniętcj r*.szty nowego 
przyp.su.

Wystawa przemysłowo -roina.

Y.
W a r s z a w a ,  20  czerwce 

W  noprzeduiej k o respondenc j i  w spomniałem o 
doniosłem znaczeniu konkursu wzorowych gospo
darstw  rolnych w Królestwie. Nie wiele ich m a
my, więc ogrom p iacy  przed nam i Jeży. P ie rw 
szym zwycięzcą został jeden  z najwybitniejszych 
obywateli wiejskich p. Ludw ik G órsk ' o trzy
mał wielki złoty medal za wzorowe prowadzenie 
kilko-folwarcznego gospodarstwa S terdyń  w po w. 
sokełowssim, wyjątkową porządną i ścisłą r a 
chunkowość i osiągnięte wysokie dochody przy 
praktycznem urządzeniu. Prócz tego otrzymali 
medale pp J. Pruski zD yb liua  (pow. lipnowski) 
za oszczędnie a rac jonaln ie  prowadzone gospo
darstwo, S. Trębicki z P iek a r  (pow. łęciycki)  
za typowo nakładowe gospodarstwo, prowadzone 
w k ierunku przemysłu rolnego i wykonywania 
melioracji oszczędnie, sirą kapitałów osiągnię
tych z dochodów, a przynoszących wysokie pro • 
centy, wreszcie p F .  Zakrzewski za oszczędnie a 
porządnie prowadzone gospodarstwo w Stawie, 
(pow gostyński) dające bardzo wysokie dochody 
Powinszować należy komitetowi powzięcia myśli 
premiowan a włościańskich gospodarstw rolnych. 
Nagrodzono pięć zagród listami poehwalnemi z 
miłym dla drobnego rolnika dodatkiem w postaci 
młocarni.

Rolnictwo ukończyło iuż swój popis, przez co 
połowa placu wystawowego została  opróżniona. 
Remizy stoją puste, dopóki m e  napełnią się wy-

(Ciąg dalszy )

P a n n a  Felicya może w głębi duszy nie była 
zadowoln.oną z wyboru bra ta ,  przecież kochała 
go tak b a r d z o , iż nigdy nie okazała tego Mary 
ni. Myślała ona tylko o t e m , by wynaleźć jaki 
soosób zyskau,a rom inacyi jego na wakującą po
sa d ę ,  a tein samem ziścić, lub przynajmniej 
przybliżyć spełnienie marzeń młodej pary.

W eszła do mieszkani z rumieńcam i gorączki 
na  twarzy. Zaraz na wstępie spotkała  ubierającą 
się matkę. Pani Słońska nie m ata czasu dnia 
logo niepokoić się o c ó r a ę , ani tworzyć p rzy p u 
szczeń o wszystkich nieszczęściach, jakie spotkać 
ja  mogty, gdyż w tej chwili zajęta była czeto in- 
Jio.m. St.mce świecące po wielu dniai fc nieoo- 
fody , nasunęło  jej myśi , rcechadzki. Chęć podo
bna była niezmiernie r z id k ą .  przecież zdarzały 

d n ie ,  w kfórych pani Słońska zryw ita  się 
niespodzianie ze swojej kanapki odrzucała pa- 
1'ierosy, przypominała sobie, że kiedyś była pię
kną i" zdawała się gonić młodość ubiegłą.

Wówczas wydobywała daw ne stroje, przykro
jone do obecnej mody, za pomocą resztek ko
smetyków. oszczędzonych z naiwiekszą s ta ranno
ścią zac ie ra ła , o ile to być m og ło ,  ślady cza
su wywoływała znów sztuczne rum ieńce na po 
ł iczki ,  a wtedy można w niej było poznać ory
g ina ł p o r t r e tu , wiszącpgo nad kanapą. B ruzdy 
jej twarzy wygładzały s ię ,  powleczune gm bą 
w arstw ą blanszów i różów, a odświeżone usta

przybierały znowu konw enc jonalny  uśmiech, jaki 
tam na nich spoczywał.

W takich  tylko chwilach pani Słońska w ycho
dziła na  ul cę. I to wówczas, gdy miała toaletę 
odpowiednią swoim wyobrażeniom. Były to rzad
kie, świąteczne dnie jej życia. Jeśli to była n ie 
dziela , szła do kościoła, a potem do Saskiego 
o g ro d u , łub przechadzała się po Kzakowskiem 
Pn.edm ieściu  i Nowym Swiecie. Tam wszędzie 
były tłumy. Jeśli to był dzień powszedni, szu
kała także miejsc uczęszczanych. Szła zwykle 
z synem lub córką, chętniej z nim, niżeli z nią; 
czasem z obojgiem, nie dla tego, by podzielić 
się z dziećmi myślami lub wnż.eiiiaur, bo w tych 
przechadzkach zwykli nie mówiła n i c ,  milczała 
u śm iec h n io n a , z oczyma, które bądź to z powo
du kunsztownego podmalowania, bądź podniece
nia c ii wili, błyszczały dziwnie. Brała które z dzie
ci naprzód, bo tak wypadało a potem, że ni- 
iżdy w żvciu nie u m n iu  radzić sobie sam ej,  że 
lękała s ię ,  by ją nie prze jechano , n ie potrą
cono.

Dla czego szła na owe spacery wśród tłum u ? 
Jak ie  myśli, czy marzenia goś-iły  wówczas w jej 
duszy? To było U jem nicą  dla n ;ej samej. Z ry 
wała się. |ak chory z łoża bo le śc i , czuła budzą
ce się nagle dawne żądze i pragnienia. Ale żą
dze i pragnienia były bezsilne, Darem nie chcia
ła wyobrazić sobie, iż jest znowu piękną, szczę
śliwą »oD’e t ą , jaką była dawniej. Złudzenie to 
trwać nie mogło Po kilku godzinach powracam 
do dconu wyczerpana i znużona. Zdejmowała z 
rodzajem niecierpliwości odświętne ubranie 
w c iem nym  szlafroczku kładła się znowu na ka
napce z papierosem w ustach. Tylko twarz jej, 
gdy się na nią patrzało bez woalki, czyniła wra
żenie maski i raziła dziwnie wśród ubogiego o- 
toczenia.

Powróciwszy z takich wycieczek, pani S ło ń 
ska była drażliwszą niż zwykle, a za każdym 
kłębem dymu wydobywało się z jej piersi w e
stchnienie. Później usuokajała się stopniowo, 
wpadała w zwykłą apatyę, aż znowu zuierały się 
w niei nowe s i ły ,  nowe pragnienia i znów w y
buchały podobnym paroksyzmem.

Dnia tego korzystając z nieobecności c ó r k i , 
k tó ra ,  ile razy matka dobywała swoje słoiki i 
pędzelki, wzruszała ramionami, z wszelką swobo
dą malowała sobie tw arz i trzeba p rzy z n ać ,  r o 
botę tę doprowadziła do pewnego artyzmu. Kie
dy Felicya powróciła delikatne rumieńce, lekko 
przysypane p u d r e m ,  zastąpiły zwykłą żółtawą 
bladość jej cery. Dwa regularne łuki brwi cie
mnych zataczały się nad oczyma, usta powleczo
ne karm inem , wraz z barw ą m to lo ś c i ,  przynra- 
ły stosowny uśm iech ,  ów uśm iech bezm yślny , 
którego nie wykształciło życie. A. gdy włożyła 
czarny aksamitny kapelusz, co rok s ta rann ie  prze
rab ia n y 1̂  pomimo, że k-G.dej zimy służył zale
dwie kilka razy i upięła na nim czarną koron
kową w o a 'k ę . to trzeba było p rzy z n ać ,  iż ętrój 

li sztuka cudów dokazać m o g ą ,  bo wyglądała 
p rzynijm niej o dwadzieścia lat młodszą, niż co
dziennie.

Przeglądała się te i  w źwierciedle, stojąeem na 
komodzie z widocznem zadowoleniem , zawiązu
jąc w kokieteryjny węzeł wstążki od kapelusza.

— Dobrze, żes wróciła -— odezwała się , wi
dząc wchodzącą córkę. — Śliczny czas, chciałam 
przejść się trochę.

Mówiąc to, nie spoir ała wcale na twarz F e -  
I icy i , n ie dostrzegła jej zafrasowanego wyrazu , 
była jedynie zajęta sobą

Fplicya nic nie odpowiedziała. Było jej wszy
stko jedno iść z m atką,  czy z stać w mieszka
n iu ,  skoro czuła się zupełnie bezsilną w obec

okoliczności. Siadła w milczeniu na  pierwszern 
krześle koło drzwi, czekaiąc cierpliwie aż matka 
się ubierze. Pani Słońska zaś z drobiazgową a- 
kuiatnośeią ludzi, którzy spieszyć się nie potrze 
buja, których czas nie m a w artości ż a d n e j ,  a 
godziny są ooojętne. kładła syoeryuow e okrycie, 
s tarannie oczyszczone i s trzepywała z niego mi 
kroskopijne py łk i ,  jakie jeszcze dostrzedz zdoła 
ła  , przycz pione do strzępiastego m ateryalu.

Uczyniwszy to, dopiero wyjęła z kuferka koł
n ierz i mufkę tu inakow ą, dobrze zachow aną, 
z których rozeszła sie m ocna woń piżma. K o ł
nierz zapię ła ,  w sunęła  z przyjem nością ręce w 
zarękawek, p o d b ty  fiołkowym a t łasem , lubując 
się naw et prz^z rękawiczkę miękkiem dotknięciem 
materyi.  I  tak u s tro jona ,  obejrzawszy się raz j e 
szcze ze wszystkich stron, o ile na to pozwalały 
rozmiary toaletowego lus te rka ,  rzuciła na córkę 
okiem pełnero trym nlu  i żałości r a z e m , jakby 
chciała m ów ić; .A  co ?  jait świetnie  wyglądam 
jeszcze! C z y n ie  jestem stworzona do wszystkich 
zbytków życia, których an brakuje !u

W idocznie także ,  wr az z odświętnym strojem
i sztucznem odmłodzeniem twarzy , myśl jej a 
nawet ciało nabierało rzeźwości. \V'yprostowana 
się, a przez to zdawała się wyższą, niż zwyczaj
nie. Krok jej stał się elastyczny, tak d a le c e , iż 
n ic nie zdradzało w nie; istotnego wieku.

Ubrawszy się już zupe łn ie ,  zwróciła dopiero 
uwagę na F e l ic ję  i doznała rzeczywu te;, p rzyk ro 
ś c i , z powodu, iż toaleta c ó rk i ,  jakkolwiek czy
sta i p rzyzw oita , nie mogła iść w porównanie  
z jej wiasoą. Felicya była cała jzarno u b r a n a , 
gdy tymczasem fiołkowe wstążki i upięcie kape
lusza, oraz fiołkowa podszewka zarękawka, nada
wały coś s trojnego uumrowi matki

Pani Słońska dn>a tego, może dzięki właśnie 
temu ub io row f, była w w ybornym  num urze ;

podeszła do F e l ic j i  i spojrzała n?  n ią  z czu
łością

—  Poczekaj welutko —  wyrzekła — jak wyg-am 
na loteryi.. ..

Wyraz ten  „ lo terya“ podrażnił  Felicyę, szcze- 
g ^ n ie j  w ch w il i ,  kiedy tak ciężka troska Użala 
jej na  głowie.

— N iech  też m am a raz da posój z loteryą — 
odparła  szorstko

Ale pani S łońska nie zwazala na tę przerwę 
i mówiła d a l e j :

—  Z 'baczysz, kupię ci taki sam kołnierz i za
rękawek tumakowy . . .  n ie  ma jak tum aK i! N o 
szę je  już  lat dziesięć, a patrz, jakie świeże. 
Takie same widziałam w oknie u kuśnierza i za
szłam zapytać się wiele kosztują Sio rubli!  czy 
uwierzysz? sto r u b h l . . .  bo to są tumaki borowe, 
nie takie zwyczajne.

„Sto ru b l iu, cyfra ta zastanowiła Felicyę.
— Gzy mama jest pew ną — zapytała n a g l e — 

ze garn i tu r  ten  'est wart aż tyle ?
Najpewniejszą!, ..  Zresztą możesz iść i za

pytać wiele pod teatrem  kosztuje ; tam w łaśn ie  
podobny widziałam.

Oczy F ek cy i  b ły szcza ły ,  przyszła jej mysi 
lakas.

— ( ty mama wie — zawołała
U rw a ła  n ag le ;  namyślała s ię ,  czy roztropnie 

u c z y n i , idąc za pierwszym popędem.
— Oóż takiego ? — rzuciła pani S łońska nie

dbale.
Przez ten czas znowu spoglądała w lustro i 

cieszyła się sobą.
—  Gzy m im a  wie — powtórzyła Felicya, już 

zupełnie zaecydowan? uskutecznić pici wszy za
miar — że w biurze Adolfa jes t  znowu wakans?

(C. d. n .)
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robam i rękodzielników, przeznaczonetiii na sprze
daż. W ięc i ja kończę z rolnic twem i przechodzę 
do przedmiotów, zostających z n .em  w związku.

W  pawilonie rybackim zwracały uwagę rolni
ków p lany, mapy i opisy przedsięwziętych już 
robót drenarsk ich  i i rygacyjnych  inżyniera K. 
Girdwoyna, brata znanego ichtyologa, do tzegu 
dołączono cały komplet narzędzi używanych w 
amelioracyaeh ziemnych. Zdaniem  znawców p ra
ce p. G. w k ierunku  zraszauia i osuszania g r u n 
tów odznaczają się wielką znajomością rzeczy, bo
gac tw em  pomysłów, dokładnością i sumiennością.

Wgpomn.ałtim już o wystawie nasion p. W a s i
lewskiego i Pilaskiego, teraz należy poświęcić 
kilka słów pawilonowi zakładów przemysłowo-zbo- 
Zowych p Kropiwnickiego Ciekawy te n  pawilon 
przedstawia różne gatunki ziemi, na której rośnie 
zboże, przerabiane w m łynach  wystawcy, ziarna 
zbożowe rozmaicie czyszczone, zestawienie ziarna 
żyta i pszenicy z różnych okolic kraju, zanieczy
szczenia zboża, roznioił ego rodzaju mąki i wsze
lakie pieczywa.

W ażny dział na wystawie s tanowiły machiny 
i narzędzia rolnicze. Sędzmwie tego d?iału g łę 
boko zastanawiali się nad sposobem udzielania 
nagród  i postanowili udzielać medale za na rzę 
dzia krajowego pomysłu i wyrobu świadectwa u- 
znania narzędziom zagranicznego pomysłu i listy 
pocnwalne :za dobrą produkcyę krajową narzędzi 
zagranicznych. Wreszcie dobór narzędzi, godnych  
zalecan.a, ju r y  postanowiło zgrupować n a  w y
stawie w miejscu widocznem. Wiele wypadałoby 
napisać o tym ważnym dziale przemy słu krajo
wego, Który znakomicie w K ró le s tw a  się rozwi
nął Rzecz ta zasługuje na  osobne studyum. Nie 
mogąc na  tern miejscu zapuszczać się w roz trzą
sanie szczegółów, ograniczam się na przyt iczeniu 
wyroKU sędziów

Otóż m e d a l e  z ł o t e  p rzyznane : p. F lorya- 
nowi GrubiósKiemu, za za- tasowani® systemu ro l
kowego do ruchu  żniwiarki,  tudzież za wielce 
pomysłowe urządzenie w niej odkładania ;  p. 
Lilpopowi i Rau, wyrabianie narzędzi rolni
czych w obszernym zakresie, tudzież za nowona- 
dauy przedsiębiorstwu racyonalny rozwój, um o
żliwiający konkureneyę zz ag ian i ią ;  firmie V. olskie- 
go z Lublina za wytrwałe i usilne rozw janie 
wyrobu m achin  i narzędzi rolniczych i dobre ich 
wykonanie.

M e d a l e  s r e b r n e :  p. S. Ławickiemu, za 
w yiab ian ie  narzędzi ro lniczych praktycznego wzo
ru, z kierunkiem  osiągnięcia taniej proJukcyi; 
firmie Rechfeld i Dubeltowicz. za s ta ranne 
wyrab.anie tanich ż n iw ia re k , tudzież niektó
rych innych  narzędzi, w edług  dobrych wzorów 
zag ran icznych ; tabryce odlewów m achin  i na 
rzędzi ro lniczych w Bliżynie za dokładna od 
robienie p ługów  C chockiego i okazy odle
wów do m achin  rolniczych, dok ładn :e wyko
nane.

M e d a l e  b r o n z o w e :  firmie S arna  z Płocka, 
za wyrabianie narzędzi rolniczyi h, zdatnych do p ra 
ktycznego użytku; pp. Rudnickiem u i Kuczyńskie
m u w Pruszkowie, za narzędz.a rolnicze prakty
cznego wzoru z kierunkiem  osiągnięi-ia taniej pro
dukcji .

L i s t  p o c h w a l n y  p. Józefowi S u c h e 
ckiemu w G id la c h , za wytrwałe usiłowa
n ia  w kierunku wy rab. arna p ługów praktyczne
go wzoru, w połączeniu z możliwą ich tanio
ści), .

D y p l o m y  u z n a n i a  klasy I-szej przyznano 
p p : Cegielskiemu i Trylskiemu, za dobór n a rz ę 
dzi dobrego typu firmy Cegielski-go w Poznaniu, 
zastosowany eh do potrzeb miejscowych, a z p o 
s tępem  czasu udoskonalonych, którem. kraj )d lai 
wielu jest zasilany, tudzież za wprowadzenie wy
borowych m achin  i narzędzi rolniczych zagrani
cznego typu i wzoru; Zygm untów, Ostrowskiemu 
za sprowadzenie narzędzi nowego typu, jakkolwiek 
jeszcze w kraju niewypróbowanych, jednakże 
kształtem i budową rokujących praktyczną 
użyteczność, a nadto za wieloletnią pracę w 
k ierunku  wprowadzania do kraju m aehin  i na
rzędzi rolniczych najlepszego typu  i wyrobu.

D y p l o m y  u z n a n i a  Klasy II-giej p p . : Herm. 
Goldenringowi za sprowadzenie m achin  i narzę
dzi zagran icznych  w ypróbowanej praktyczności,  
jako t o : m łocarni parowych Marshala, pługów
Eckerta  i tr ieurów  P arn u l le ta ;  Wasilewskiemu i 
Pilaskiemu za sprowadzenie m ach in  i narzędzi 
dobrego zagranicznego typu i wyrobu, jako to :  
kuiiywatorów i wieloskiboweów Kuhnkego, młocarni 
kieratowych H ofhera , tudzież za usiłowanie roz
powszechnienia innych  wyborowych n a rz ę d z i ; 
Alfredowi Grodzk.emu za sprowadzenie narzędzi 
zagranicznych, do uprawy roli i siewu Rudolta 
Sacka, tr ie u ró w  Mayera i młocarni parowych 
Claytona i Suttlewortha.

Z pawilonów, zawierających przyrządy cuk ro 
wnicze i gorzelniane, na szczególną zasługują u- 
wagę okazy najnowszej konstrukcj i ,  wystav,ione 
przez fabrykę pp. Rudnickiego i Kuczyńskiego 
w PruszKowie. W idzim y tam m achiny i lokomo- 
bile po raz pierwszy w kraju w całości zbudo
wane w warsztatach pruszkowskich W yroby pp. 
Rudnickiego i Kuczyńskiego odznaczają się szcze
gólną budową i trwałością  żyskały też ogólne u- 
znanie naw et zagranicznych fabryKantów.

W  dziale powoźnictwa, wozów i bryczek, od
znaczają się powozy p. Reuta, B iuh ia  i innych, 
wozy tabryki Lilpopa i Raua, oraz bryczKi ordy
nata hr.  Zamoyskiego i p. Augustynowicza.

K iedyśmy wspomnieli o różnyeh machinach, 
używanych w przemyśle rolnym, z uznaniem pod 
nieść nal ży dążność naszych ziemian do podnie
sienia gospodarstw  rolnych przez nadanie - j i  kie
runku  przemysłowego. W jednym  z poprzednich 
listów mówiłem o naradach rolników' w sprawie 
hodowli bydła rogatego. Dziś znowu podaję w y
niki obrad, jakie odbyły się w sprawie założenia 
spółki mleczarskiej.  Gospodarstwo nabiałow e stoi 
u nas bardzo nisko. Dla nadania mu rac jo n a l
nego a zarazem praktycznego k.erunku, trzeba 
wspólnej pracy, O bradowano nad pytaniom, po- 
stawiunem przez d ra  Lt-ssera Jakie środki przed
sięwziąć należy dla u ła tw ienia zbytu produktów 
nabiałowych? Zdaniem re le re n ta  należy wyrabiać 
je  w stanie niesłodkim, a następnie jo ko punkt 
g łówny zbytu utworzyć w Warszawie mleczarnię 
centralną . Sprzeciwiali się temu pp. Jezierski i 
Boetticher.  Obydwaj mówcy przemawiali za tw o
rzen iem  wzoru wy ch mleczarni na wsi w celu pra
ktycznego Kształcenia um ie ję tnych  serkarzy i m a
ś la n y ,  poczem dop.ero wysyłać należy wyroby na 
wystawy zagraniczne, ażeby w ten  sposoh zareko
mendować masło i sery polskie za granicą. Osta

tecznie uchwalono zakładać akcyjne mleczarnie 
wiejskie.

W ażne także odbyły się narady w Towarzy
stwie popieran.a przem ysłu  i handlu nad podnm- 
s ieniem upadającego gorzelnic*wa w skutek wy 
sokiego podatku akcyzowego, przewrotnej speku- 
lacyi przem ytn ic tw a n a  pograniczu FrUo i Au- 
stryi etc. Jako  środek ra tow ania  gorzeinietwa p. 
S tanis ław  Zawadzki zaprojektował założenie w 
Warszawie akcyjnego towarzystwa rektynkacyi 
spirytusu. M a ono budować magazyny, które b ę 
dą urzyjmowały na  skład okowitę i dawały zali- 
czki Cdleoi towarzystwa będzie wywóz spirytusu 
za granicę do portów morza Śródziemnego. M i
nis ters tw o zatwierdziło już ustawę, a połowa a- 
kcyi je s t  już rozebraną. N a wniosek p. Płoń- 
czyńskiego uchwalono, ażeby wybrani delegaci 
objechali wszystkie gorzelnie krajowe celem wy 
jaśnienia właścicielom doni- słości spółki i roze
brania akcyi Zakład rektyfikacyjny postanowiono 
założyć w Odessie, która dla handlu  spirytusem 
przedstawia więcej widoków od Hamburga.

Widzicie, że n ie próżnujemy tutaj i bronimy 
się od b u d y  jak można.

Zanim przejdę do nadzwyczaj ważnej gałęzi 
bogactwa krajowego, reprezentow anego  przez le
śnictwo, wspomnieć muszę o sm utnej bardzo 
spray e.

K om ite t  wystawowy nie spisał się w doborze 
sędziów. Przeciw wyrokom j w y  posypały się pro- 
ti sty najpierwszych i najzaslużenszych firm w 
kraju Wystawcy wszystkich dotychczas ocenio
nych g rup  przem ysłu  są niezadowoleni z orzecze 
nia sędziów. I  mają słuszność — bo się okazało, 
że n a  sędziów powołano ludzi nie mający A  po
jęcia o przedmiotach ocenianych, lub też sędz’anii 
byli wspó łzawodn icy  d i  wystawie, p ro t .gow ani 
przez komitet.  W yroki były dorywcze, kazywaly 
brak wiary w p rzem ysł krajowy, a byii niestety 
sędziowie, co przyznawali nagrody -zakładom po
siadającym cudzoziemską adm in is t rac ję .  M ateryał 
krytyczny wzrasta ciągle.

Mimo wszelkiej słuszności po stronie wystawców 
warszawska filia waszych Stańczyków zżyma się 
i staje w obronie nieomylności komitetu i s ę 
dziów. Znane  z konserwatywnego warcholstwa 
Stowo  hałasuje frazesami w lodzaju „z zatęchłych 
bag en  libero-vetowstwa ( ’ !) podnosi się skrzecze
nie żabek przeciw poważny m wyrokom... podnosi 
się zły Ju c h  narodu .. .  ujadają krzysacze i fur- 
fanci...  pojawiają się niesforne manifesta w archo
łów i t. d . “ Kto jest  w archo łem ? Z pew nością 
nie ci, co sta ją  w obronie pokrzywdzonych p rze 
mysłowców, lecz c i , co w obronią wyłączności i 
protekcyi wykrzykują „oni ujadają“ , a najpowa
żniejszych i zasłużonych w kraju przemysłowców 
nazywają żabkami. Warszawscy R iaziańce  cieszą 
się zapewne i to samo pisać będą w Powoje 
W rem ia.

Gdyby komitet nie mianowa* sędziów, lecz, jak 
wszędzie się dzieje, n a  członków j u r y  puwolal 
sędziów w ybranych przez wystawców, nie miałcy 
żadnych nieprzyjem ności i nie potrzebowałby 
tw orzyć komisyj apelacyjnych i ogłaszać powtór
nych sądów.

Rosyjska naoasć.

P rz ed  kilku dniami w przpglądzie politycznym 
podaliśmy treść wyzywającego artykułu Petcrsb. 
Wiedom. oskarżającego w ład/e a u s t r y a k i e o  jawną 

ag i tac ję  przeciw Ro»yi. Półurzędowy ten  dzien
nik odznacza się dem onstrowaniem  zawziętej nie- 
przyjaźui dla A ustro-W ęgier .  N iedawno zamieścił 
p.  Awsiemnko siarczysty a r tykuł przeciw W ę
grom  z powodu odwiedzin  Czechów w Peszcie. 
Obecnie rzucają się Pełicrsb. Wied. n i rząd przed- 
litawski. Oto co pisze ten dziennik w tej mierze: 
„Polacy austryaccy po daw nem u nie przesta,ą 
objawiać właściwych im sp ec ja ln y ch  ad usum  
galicyjskich Rosyan (Rusinów) poglądów na sw o
bodę i rów noupiaw nien ie ,  na  b tosun t i  „równych 
do rów nych  i wolnych do wolnych". Zaledwie 
zamilkł te legraf w doniesieniach o bezmyślnej a 
niecnej dem o n s trac j i  prze> iw Rosyi, dokonanej 
we Lw owie z powodu śm.eici zbiegłego 7, W ar
szawy „s tudento-pa tryo ty" ,  który dopuścił się 
niesłychanej napaści na swego zw ierzchnika,  a 
już o trzym ujemy wiadomości o charakterysty
cznych symptomatach, świadczących o prawdzi
w ym nastro ju  przyszłego jądra  przyszłego urule- 
stwa. Z przykrością wyznajemy, że miejscowe 
wyższe władze aus tryackie odgrywają przy tern 
rolę nie zostającą w h a rm o n i i ,  jak p rzypuszcza
my, z tendenc jam i wiedeńskiego centralnego rzą
du Zuowu obiegają plotki o „panrosyjskiej ag i
tacyi" , o “zdradach inoskalofilskich", znów prze
śladują n ies łychanie  najlepszych synów bratniej 
nam galicyjskiej Rusi. Ojciec Iw an  Gryg irjewicz 
N aum ow irz ,  przebywający obecnie w Wiedniu, 
gdzie się leczy z chorób, wyrosłych w polskich 
więzieniach, zawezwany został, jak  donosi lw ow 
ski Przegląd, przez lwowską dyrekc-yę p o l ic y  do 
złożenia objaśnień o celach ostatniej jego pod ró 
ży do Rosyi i m otywach jego obecności na uro
czystościach petersburskich z powodu obchodu 
tysiącletniej pamięci naszych świętych apostołów. 
Prześladowaniu ulegli także byli gaheyjsko-rosyj- 
scy deputowani W. A. Kowalskij i D N. Ku- 
łaczkowskij, przyezem pierwszego z nich redakto
ra  „Zbioru ustaw państwa" oskarżono o tłomacze- 
nia w języku „moskiewskim ’, nie zaś „ruteń- 
sk im " prawdziwie austryackim. Na czem się to 
wszystko skończy, Bóg jeden  wie ! Ojciec Nau- 
m o a ic z  o św a d c z y ł ,  że gotów dać wyjaśnienia 
nie lwowskiej,  lecz wiedeńskiej poleyi.  Kowalski 
p rawdopodobnie będzie zmuszony na „własną 
prośbę" opuścić zajmowane stanowisko. Rzecz 
najważniejsza wiedzieć, czy i kiedy wiedeńfiri 
rząd centralny zamierza położyć mnię tym n ad u 
życiom? Co powiedzieliby w W ied n iu ,  gdyby 
w BerLme naprzyklad urzędownie protegowano 
i zezwalano na domoustrai-ye przeciw A ustry i?"

Tak pisze półurzędowy organ rosyjskiego m i
nisterstwa spraw w ew nętrznych  o postępowanui 
rządu zaprzyjaźmonego mocarstwa. Pcmij jąc już 
tu naoaści na austryackich Polaków — do nich  
jesteśmy przyzwyczajeni — dziwić się należy 
przewrotności Peterśb W ied., któro bez ogródki 
uważają Galicyę za kraj rosyjski,  i żądają aby 
rząd ausiryaeki obojętnie przypatrywał się agi- 
tacyi rosyjskiej.  D ziennik  pat°rsburski faktyczną 
agitacyę nazywa plo‘ką — piękna p lo tk a ! A  ode
zwa, obiegająca między ludem ruskim, wzywają
ca go do prawosławia i emigracyi do Rosyi, n ie
dawno przez władze austryackie schwytana, a
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propaganda prawosławia, jawnie w Galicyi pro
wadzona przez płatny eh agentów rosyjskich, a 
dziełka ludowe, wzywające lud ruski do oddania 
się pod opiekę rosyjskiego cara, ciągle Konfisko-% 
w in e  przez prokuiaturyę — czyi nie są dowo- 
d m rosyjskiej agitacyi w Galicyi? Nie Austrya  
ag,tuje przeciw Rosyi bicz ta ostatnia agituje w 
w krajach, zostających pod panowaniem  cesarza 
austryackiego, przeciw A nstro-W ęgrom . Czyż r /ąd  
austryacki może pozwohć swoim obywatelom na 
wrogie, publiczne przeciw państwu w y s tępow an ie ' 
po za jego g ran icam i?  A tak postąpili goście g a 
licyjscy w Pete rsburgu , jeżeli doniesienia dz ien 
ników rosyjskich były prawdziwe. Coby Rosya 
Dowiedziała, gdyby ktoś w Galicyi wzywał p u 
blicznie mieszkańców Królestwa, Luwy, Wołynia 
i Podola do oddania  się pod opiekę cesaiza au
stryackiego ? Zaiste, czelność Petcrsb. W iedom. 
jest zadziwiającą!

Naszem zdaniem władze austryackie zbyt są 
powolne wobec intrygi rosyjskiej a natomiast 
zbyt surowe wszędzie, gdzie mogą podejrzewać 
choćby cień demunstracyi przeciw Rosyi. N a  do
wód przytoczyć można wytoczenie śledztwa prze
ciw p. Platonowi Kosteckiemu za mowę, wygło
szoną na pogrzebie Żakowicza. N iech Rosya za
n iecha agitacyi w Galicy; a nie będzie mowy o 
„prześladowaniu galicyjskich Rosyan."
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Do Pl ar. L is ty  donoszą z Berna, że między 
nam iestn ik iem  Schoenbornem  a ministrem C on
radem  powstał żywy suór z powodu obsaazenia 
posady jednego z inspektorów krajowych m ora
wskich Spór ten zaostrzył dawniejsze a niem ałe 
zatargi między tymi panami, i —  jak pisze wy
mieniony dziennik — doprowadzić może do p rze
silenia, którego ofiarą jednak  nie padnie nam ie
stnik, ponieważ czescy posłowie chcą po zwoła
niu Rany państw a całego wpływu swego użyć, 
ażeby doprowadzić do dymisyi m in is tra  oświaty.

W lutym b. r. odbyła się —  jak wiadomo — 
w W iedniu kontereneya biskupów austryacKich, 
na której między inneini postanowiono wydać 
wspólny list pasterski.  P ub likac ja  ta opóźnił t się 
skutkiem, śmierci kardynała Schwarcenberga. Do
piero wczorajszy Vaterlavd  ogtasza w całości ob 
szerny teD dokument. Po wstępie, mieści list 
pasterski ośm rozd/.iałow. Pierwszy zwraca się 
przeciw m e d o w , a r s t w u  i i n d y f e r e n t y -  
z m ó w i ,  którym przypisuje sm utne  objawy a 
oarehizinu. Drugi rozdział zwalcza pod nazwą 
niateryalizmn panujący powszechnie z b y t e k  i 
c h ę ć  u ż y w a n i a ,  Trzeci upomina w iernych, 
aby gorliwie wykonywał, p r a k t y k i  r e l i g i j 
n e .  Czwarty ubolewa nad tem. iż ś w i ę c e n i e  
n i e d z i e l i  i ś w i ą t  u r o c z y s t y c h  jes t za
niedbane, że przem ysł i hande l są w te dnie tak 
sumo w ruchu  jak w dnie powszednie, i żąda 
by ściśle przestrzegano święcenia n.edzieli . P ią
ty rozdział zwraca się p r z e c i w  s p o r o m  n a 
r o d o w o ś c i o w y m  wzywając, by wszyscy bez 
względu narodowości byli sobie braćmi i wzaje
mnie język swój i prawa szanowali.  Szósty p o 
t ę p i a  w o l n o m u l a r s t w o ,  powołując się na 
zeszłoroczne pismo Stolicy apostolskiej.  Siódmy 
uderza n a  z ł ą  p r a s ę ,  której czytanie samo jest 
g izeehem  — i zaleca popieranie dzienników ka
tolickich. Osmy rozdział wweszcie odnosi się do 
ż y c i a  r o d z i n n e g o  i s z k o ł y ,  które po w in 
no być więcej p rzem knioue duchem  religijno 
rCiónłnyfli, aby dorastające pokolenia chronić od 
szkodliw'ych wpływów współczi snycb. Z naszych 
bisku ów p dpisani są na okólniku arcybiskup 
Issakowicz, arcybiskup Sembratowicz, biskup Du
najewski, biskup Solecki i adm inistra tor  dyecez. 
kan. Gwiazdoń.

lłudżi-t wojskowy austiyacko-węgierski na  rok 
1886 będzie — jak donosi jed n o  z pism woj
skowych — prawie zgodny z sumami, dozwolo- 
nemi na rok bieżący, i w tych tylko rubrybach  
nieznaczne zawrze podwyższenie, w których już 
poprzednie budżety podwyższenie takie zapowia
dały. Szczególniej zaś ma żądać ministerstwo 
wyższych kwot na s topn iow e podniesienie etatu 
wyższych stopni wojskowych lekarzy.

Petersburski korespondent Mosk. Wiedemosti 
tak charakteryzuje obecne położenie w P e te rsb u r 
gu: „Nastrój teraźniejszy — pisze on — teyraża 
się ogóluem oczekiwaniem zmian, jakąś  niemocą, 
przeświadczeniem o niemożliwości wyjścia z nędz
nego położenia ekonomiczuego, oraz biakiem ene r
gii i umiejętności wzięcia się do rzeczy dla roz
prawienia się z dławiącym nieładem". Ta gorżka 
dla rządu prawda nie podobała się lokąjsk,emu 
N ow  W rem ., które na to odpowiada, iż gdy Tout 
Petersbourg upaja się wciąż boskiemi p a s  bale- 
tu icy włoskiej Zucci — nie może być mowy o 
„n ie u n e y " .  Jakżeż wielki w tych słowach p e te r s 
burskiego dziennika maluje się upaaek moralny 
społeczeństwa rosyjskiego. Na poważną polityczną 
uwagę odpowiada się pornograficznym żartem.

W świecie po li tyczn im  zrobiła pew ne wraże
nie wiadomość, podana przez londyński W orld, 
jakoby poseł rosyjski p. Staal otrzym ał z P e te rs 
burga polecenie zażądan a od lorda Salisbury pe
wnych wyjaśnień. Z depeszy telegraficzne), do
noszącej o tej wzmiance Worlda nie można się 
domyśleć, dc czego owe wyjaśuienia mają się od
nosić. Prawdopodobnie spowodowały rząd rosyj
ski do tego kroku znane mowy Salisburego i 
Churchilla w których obaj dzisiejsi ministrowie 
występowali ostro przeciw Rosyi. Położenie, w j a 
kiem by się gab ine t  konserw atywny znalazł, je 
żeli się powyższe przypuszczeniu sprawdzi, przy 
pominą żywo pjerwsze chwile rządów Gladsto 
ne’a. P rezes gab inetu  angielskiego musiał wów
czas na  żądanie hr. KarolyTego odwołać ubliża
jące A ustryi wyrażenie, które mu się wymknęło, 
gdy był jeszcze naczelnikiem opozyey i. Być może, 
że lord Salisbury nie pójdzie w tym wypadku ca 
przykładem Glaastone a; uniżenie się wobec Ro
syi w chwili obecnej dostarczyłoby tylko pożądanej 
broni jego przeciwniKom w parlameucie.

Sprawa n a s t ę p s t w a  t r o n u  w B r u n o  w i- 
k u wolnym krokiem posuwa się naprzód. Zdaje 
s i ę , iż ks. Cum berland  nie ma już najmniejszej 
n i d r r i  objęcia tronu  brunszwickiego. Natom iast 
panuje jeszcze zupełna n iepewność co do osoby,

której rada związkowa powierzy rządy. Zapewne 
obsadzenie tronu nie nao,ąm tak prędko, jak przy
puszczano pierwotnie. Z Berlina donoszą, że w 
kołach rządowych zamierzają powbr/.yć radzie 
regencyjnej r/.ądy w B r U D S Z a ik u  na czas jednego 
foku W ten sposób nastąj iłuDy rozstrzygnięcie 
tej sprawy dopiero w dalszej przyszłości

Program y polityczne i od tzw y przedwyborcze 
są dziś na porządku dziennym we Fiane.yi.  Z po 
między stronnictw  republikańskich  pierwsi wy
stąpili z odezv.ą do narodu członkowie ladykal- 
nej lewicy. W kiiaa dni później odbyło sic v P a 
ryżu posiedź-nie, w któiem wzięli udz ał ampu
towani z lewego cen trum . Unii republikańskiej i 
Unii demokratycznej. Na zgruinadzeniu tern wy
brano prowizoryczny komitet wyborczy. Guy je
dnak przyszła do obrad nad odezwą wyborczą, 
pokazało się, że między pojedynczemi grupam i 
tak znaczne zachodzą różnice, iż powzięcie stano
wczej uchwały musiano odłożyć na później.  Człon
kowie lewego środka żądali zupełnego  zerwania 
z radykalistami; na to nie d n i e l i  żadną unarą 
przystać oporluuiśei z Unii republikańskiej. W na
dziei, że porozumienie nastąpi prędzej w drodze 
prywatnej postanowiono odroczyć posiedzenie do 
dnia dzisiejszego.

Po raz siódmy ou początku swego polityczne
go zawodu przyjął Depretis na  siebie obowiązek 
złożenia gabinetu. Znaczna część dotychczasowych 
m in is trów  zatrzyma prawdopodobni swe teki. 
Najwięcej trudności sprawi Depretisowi wyszu
kanie odpuwiedniei osubistośei na  m inis tra  spraw 
zagranicznych. Obowiązkiem przyszłego kiero- 
wniKa zagranicznej polityki włoskiej będzie w y
szukanie spusobu wycofania się z Sudanu i A bi
synii bez drażnienia włoskiej dumy narodowej. 
Ostatnie posiedzenie Izby posłów odbyło się bar
dzo spokojnie. N a  początku posiedzenia powstał 
D epretis  i przemówił słow kilka. „Król polecił 
mi wczoraj ułożyć listę nowego gabinetu, a ja 
podjąłem się tego zauania, “ Izba wysłuchała slow 
tych w miłczenm. N astępn ie  uchwalono budżet 
dochodów 171 głosami przeciw 53 Mancini przed
łożył Izbie wniosek o przedłużenie traktatu że
glarskiego z F raucyą; izba uchwaliwszy nagiosc 
tego wniosku, odesłała go do komisyi. Dziś zło 
ży Koimsya zapewne sprawozdanie z tego wnio
sku, a jutro ma nastąpić odroczenie Izby.

D t.ily  N ew s  podaje dukłaany opis z d o b y c i a  
C h a r t u m u  na podstawie opowiadań kupca g re 
ckiego Kosti Penago, który przez cały czas ublę- 
zeuia bawił w tem mieście. Niedostatek żywności 
dawał się uczuwać mieszkańcom w najwyższym 
stopniu. Zjedzono wszystkie małpy, wiolb ^dy i 
szczury. Część ludności żywiła cię t i a wą ,  inni 
sokiem palmowym. Pożywienie Gordona stanowiły 
biszkopty. Ani G ordon ,  ani też nikt z j go pod
władnych n ie  przewidywał zdia.il/ F»r*g i. P ew ne
go dnia dały się na ulicy słyszeć pizeraźliwe 
oarzyki, t łum y ludności przebiegały miasto w naj
większej trwodze. Wkrótce pojawili się Arabowie. 
J e d e n  z n ich  wpadł do domu Gordona, zabił go 
wystrzałem z pistoletu, a zatknąwszy głowę jego 
na d ługą  dz.dę zauiosł j ą  w tryumfae do obozu 
M a h  d i  e g o  w O m deiw an .  Towarzysze proroka 
porwali tę głowę, pluli na nią i wyrywali z mej 
włosy. Ciało Gordona porąb ino w kawałki. — 
W mieście trw ała  rzeź do wieczora. K r tw  p łynęła 
ubeami, a opowiadający o tych wypadkach Grek 
pośliznął się parę razy na kamień acn krwią zbro
czonymi O 8 wieczorem kazał M ahdi oznajmić 
swemu wujsku, że Allah nakazuje zaprzestać rzezi. 
Udy w dwa d i r  później pojawił się pod miastem 
p a ro w c e  angielski pod dowództwem W ilsona, 
p.-now afa między Arabam i n iezm ierna radość, gdyż 
w razie wylądowania n ,k t z załogi mo byłby uni
kną! śmierci.

& l> ra w y  m i e j s k i e .

Wodociągi krakowskie.
Czas w Nr.  139 zami<-ścił następujące pismo:
„D nia 6 lipca 1878 r. otrzymałem od św ie

tnej Kom isyi wodociągowej w. Krakowa polece
nie : a) zbadania zdrojów, potoków, strum ieni i 
rzek okolicy KraKowa, w prom ieniu  dwóch i pół 
mili, co do jakości i ilości wody; b) opracowanie 
szczegółowej karty hidrograficznej wzmiaukowa- 
nej okolicy; c) z b a d a n a  w okolicy Krakowa sto
sunków wody gruntową,.  W Wykonaniu tej u- 
cliwaly J W .  P rezyden t  dr. Zybhkiewicz odezwą 
d. 8 lipca tegoż roku (1.164 praes.) upoważnił mnie 
do tego rodzaju badan, tudzież prosił władze 
miejscowe, rządowe i autonomiczne o udzielenie 
mi wszelkiej pomocy.

Wywiązując się z tego zaszczytnego zadania, 
złożyłem dnia 15 Kwietnia 1879 r. na ręce JW . 
P rezyden ta  szczegółowe sprawozdanie, pozostają
ce dotychczas w aktach Komisyi wodociągowej- 
a rezultaty mych badań ogłosiłem drukiem w 
broszurze f>. t.: „W nioski w sprawie zaopatrze
nia m. Krakow a w wodę. przedstawione K o
m isy’ wodociągowej krakowskiej Rady miejskiej" 
(KraKÓw' 1879, 8 inaj, str. 21, druk W K o rn e 
ckiego).

N a pierwszem m ii jscu  staw alem wtedy pro
jekt zaopatrzenia miasta Krakowa wodą zdrojową 
z Regulic, na  d rugiem  zaś również nowy pro
jekt wodociągu czerp ącego wodę g runtow ą z o- 
brębu wodnego Zalas-Sauka-Baczyu-Kopce.

Zasady projektu regiiffckiego zostały nastęrmie 
stwierdzone przez liczne prace komisyjne i po
wołanych rzeczoznawców, a sam projekt zestal 
w zasadzie przyję 'y  przez Komisyę wodociągową. 
Poniew »ż oboen i t  — jak dowiaauję się z Czasu 
(N r .  133) — projekt zaopatrzenia Krakowa wo
dą gruntow ą z obrębu wodnego Baezyn, zasiuzyl 
na uwagę świetnej Komisyi wodociągowej, prze
to uważam za s tosowne oświadczyć, iż zarys te
go projektu, pod ibnie jak i wodociągu regulic- 
kiego, pierwszy podałem dnia 15 kwietnia 1879 
roku, a co do niesprawdzonych dotychczas szcze
gółów wodociągu baczyńskiego, p rzynajm niej o 
jedną trzecią tańszego od reguliekiegu, ośmielam 
się twierdzić, iż wnioski moje mogą być w zu
pełności stwierdzone, jeżeli to będzie życzeniem 
Komisyi wodociąg,weń

Kraków, d. 16 czerwca 1885.
Dr, Bolesław  Lutostańslci.“

Umieściwszy powyższe pi uno, które podaje 
dawniejszy przebieg sprawy wodociągowej, uwa
żamy za potrzebne nadm ienić ,  dla uspokojenia
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opinii publicznej, iż w edług wiadomości wa 
wczorajszym num erze  naszego dziennika zna jdu
jącej się, w poszuKiwaniaeh wody w Buczynie 
nie chodzi bynajmniej o zarzucenie projektu wo
dociągu reguln-kiegii, lecz o oznaczenie ponowne 
zapasu i zmian stanu wody, którą w razie po- 
trz by t< raz lub w przyszłości zaprowadzić b ę 
dzie można do przebiegającego w pobliżu w ido 
ciągu regulickiego. W edług poszukiwań śp, Rlu- 
gera. które zawsze stanowią podstawę dalszych 
kri ków Komisyi wodociągowej, ilość wody w Ba- 
czynie je s t  za mała, iżby sama jedna  mogła wy- 
s ta i .zyć r a  potrzeby Krakowa; Wrdług zaś badań 
profesora Stopczański *go, woda baczyóska znako
mitego jest składu chemicznego, a tem samem 
nadaje się w ybornie do zasilania wodociągu z Re- 
gulic “

-u  uwagi Czasu uważamy za stosowne odpo
wiedzieć, że pomiary wody gruntowej w Bsczy- 
nie, wykonane przez śp. Klugera. jak słyszeliś
my z u - t  kom peten tnych  techników, n ie dają 
podstawy do orzeczenia o ilości wudy przepły- 
wającej przez warstwy wodontioiie obrębu Ba- 
ezyu Kopo*, a to g łównie z powodu, iż przed 
w cz ti  na śmierć n ie dozwolna sp. Klugerowi u- 
kończyć rozpoczętych scudyów Ze względów zaś 
oszczędności o wiele tańszego proiektu dr. Lu- 
tostańskiego, zaopatrzenia Krakowa wodą g ru n to 
wą z Baczyna, pomi,ać nie wypada, zwłaszcza, 
że jak dr. Lutostański wykazał, a profesor dr. 
Stopczański s twierdził ponownym rozbiorem, wo
da baczyńsKa jest wyborną. Gdyby badania pró
bne ilości wody gruntowej w Baczynie, w ykona
ne zostały w edług  rady dr. Lutostańskiego” w te 
dy okazałoby się, iż, ilość tej wody jest o wiele 
większą od podanej przez śp. Klugera. Co zaś 
do wod iciągu regulickiego, to zbyteczną jest o- 
bawa o niedostateczną dla Krakowa ilość wody. 
Nie putrzebuein jest zasilanie tego wodociągu 
wmdij grun tow ą z Baczyna, gdyż po wzięciu dla 
Krakowa ó OoO.OOO metrów sześciennych wody 
na rok, pozostaje jeszcze w Regulicaeh roezrne 
wody zapasowej 2 555.000 metrów sześciennych.

Kraków, 26  czerwca

Za duszę śp. Zygmunta Sierakowskiego boha
tera ostatni go beju u niepodległość naszej nieszczę
ś l i w e j  ojczyzny, powieszonego w Wilnie w 1863 r., 
jutro j iko  w roizuicę zaszczytnego zgonu, odbędzie 
się w kcśejelt) 0 0  Pijarów o godz. 10 rano nabo
żeństwo ta ł  bne.

Nabożeństwo ŻałODne za duszę śp. Władysława 
Ludwika Anezyca, odbędzie się w sobotę dnia 27 
czerwca 1885 r o godzinie 10 rano w kościele 
św. Salwatora na Zwierzyńcu.

Pogrzeb ś. p Józefa Szymańskiego odbędzie
się jutro o godz 3 po południu z mieszkania przy 
ulicy Flcryańskiej. Zmarły bez środków do życia i 
bez wszelkich funduszów pozostawił żonę z dwoj
giem dzieci Pogrzebem zajmują sią nieliezni kole
dzy z p. Antoniną Hufioianową na czele. Artyści 
lwowskiej opery, bawiący w Krakowie, wykonają na 
cmentarzu religijne śpiewy. Zaw.adcm.ono n as ,  iż 
zamiast wieńców koledzy i przyjaciele zmarłego wolą 
przyjść w pomoc rodzime. Tak samo ma postąpić 
„Kuło literackie." Znajdujemy to godnem uznania 
i — uajwłaściwszem.

Proszeni jesteśmy o złożenie podziękowania do- 
Kiorom Aleksandrowi Zarewiczowi, za pieczołowitość 
i bezinteresowną troskliwość, do ostatniej cbwili nie
sioną zmarłemu, jak lównież dr. Janowi jodłow
skiemu za metylko leKarsKą, lecz przyjacielską, pełną 
gorliwości usłużność niesioną tak zmarłemu, jak i jego 
rodzinie. Wiele osób z miasta życzy sobie przyjść 
z pomocą pozostałej wdowie i Bi rotom. Zawiada
miamy przeto, iż na razie zajmują się wszystkiem 
artyśc. dramatyczni pp. W srner i Wójcicki.

W Muzuum tecńn.-przem krakowskieir otwartą 
zostanie jutro d 27 b. m wystawa prac, rysunko
wych. malarski :b i modelatorskich, wykonanych w 
ciągu r. 1884/5 przez uczennice wydziału sztuk 
pięknych n i  wyższym zakładzie naukowym dla ko
biet, istniejącym przy Muzeum. Wystawa trwać bę
dzie przez dni cztery, tj. sobotę, niedzielę, ponie
działek i wtoreR.

W Kasynie powszechnem jutro w sobotę, w ra
zie pogody odbędzie się koncert muzyk, wojsaowej

W Czytelni akademickiej w dniu 24 bm. odbył
się wieczorek muzyczno literacKi ku uczczeniu nie
śmiertelnej panrięai Wjktora Hugo. Progiam wypeł
niło przi-mówieuie jednego z akademików o zmar
łym poecie, tudzież deklamacje, śpiewy i g ia  na 
fortepianie i skrzypcach człouKÓw Stowarzyszenia,

W ioślarze w iedeńscy , członkowie Stowarzysze
nia „ Piratów", o których przybyciu do Krakowa 
donosiliśmy we wtorek, nie mieli sposobności ujrze
nia uroczistośoi „Wianków" ze względu na niepe
wną pogodę, oraz brak decyzyi komitetu wiankowe
go, dwuznaczni" i zagadkowo zawiadamiającego pu
bliczność o odłożeniu tej uroczystości. Wczoraj po 
południa rozlepiono ogUszenia. że „wianki aibędą 
się w piątek" — pizeciętny obywatel tlómaczył to 
sobie, iż zapewne w przyszłym tygodniu, bc zano
siło się na deszcz. Dziś rano — bardzo rano, ró
wnież ogłoszono plakatami, że „wianki odbędą się 
dziś" — „«ięo to wczoraj były wianki?" zapyty
wano się wzajem, a zapytywani zaręczać musieli, iż 
nie wczoraj, lecz d z i ś  w p i ą t  e k d. 26 b. m. 
Lakoniczność stylu widoczn.e jest za trudną do roz
wiązywania kwestyą dla szerszej publiczności w Kra
kowie.

Goście z Wiednir byli na poświęceniu zbudowa
nej przez Towarzystwo wioślarsKie po tamtej stro
nie Wisły przystaui. Poświęcenia dokonał O. Au
gustyn , przeor Augastyanów. Do skromnej uezty 
zasiedli wioślarze krakowscy, wznosząc toasty na 
cześć gości —  ci zaś na pomyślność i rozwój tu 
tejszego Towarzystwa wioślarskiego, uraz księdza, 
który dokonał aktu poświęcenia.

Wczoiaj po południu goście wiedeńscy brali n- 
dział w wiosłowaniu na Wiśle, dając wsaazówki 
i dobry przykład miejscowym wioślarzom — Wie
czorem zaś, niepewni k.edy właściwie odbędą się 
„wianki", pospiesznym pociągiem odjechali do Wie
dnia.

Dzisiejszej nocy, jeszcze przed północą, mie-
l.śmy burzę połączoną z błyskawicami, niezwy
kle długo, bo po kilka sekund trwającemi, piorUDa 
mi, uderzaiącemi w oddali i ulewnym desz czem. Nad 
ranem dopitro rozpogodziło się — i przy ochłodzo- 
nem, a właściwie odswiezonem tylko powietpzu, za
panow ała p iękna pogoda.



Kraków 27 Czerwca 1885. N O W A  F  E  F  O E  I  A. Nr. 144 3

Z uniwersytetu. P P. Roman Sondcrmayer, elew 
tutejsze) kliniki chirurgicznej, rodem z Czerniew.ee 
i Izydor Aschkenasy rodem z Krakowa, otrzymali 
dz.ś na tutejszym Umwersytecie stopień doktor; 
wszech uauk lekarskich.

Z ży c ia  to w arzy sk ieg o  P. Józ-f Madeyski, dr. 
medycyny, zaręczył się z panną Kazimirą MiL-zkow- 
ską, córką p. Stefana Muczkowskiego, notiryusza i 
radcy miejskiego w Krakowie.

Pouczas sezonu kąpielowego jazda piciągiem
pospiesznym lub kuryerskim na mocy kart wolnych 
i certyfikatów o zniżonej cenie jest ograniczoną — 
można wszakże jeehaó tymi pociągami za opłitą 
przypadającej dyferencyi

Na sprawienie organu dla celów naukowych, 
w tutejszem seminaryum nnimytńelskram nię->kiem 
nrniuteryum oświaty wyznaczyło kwotę złr. 800. 
Na zamówienie uskutecznione z tego powodu przez 
Radę szkolną krajową, zakład fabryczny pp Żebrow
skich we Lwowie odpowiedział w tych dniach do
starczając dla Wapomnianego zakładu instrument z a 
lecający się tak pięknością brzmienia, Jak i starań 
nem wykończeniem szoz-gółów. Organ zbudowany 
według najnowszego systemu, posiada siedm głosów, 
wraz z pedałem

Dw a tysiące panien znal zło się przedwczoraj 
w koś iołku św. Zofii we Lwi-wie na losowaniu 
posagow. Na taką liozbę złożyły się tak losujące 
młode osóbki, jak i przybyłe tylko z ciekawości. 
Trzynasta z rzędu losująca, Franciszka Merwart. 
miała szczęście do cyfry zwanej „djablim tnzinemu 
i wyciągnęła posag vs kwocie 3 .994 złr. Uposażo
na jest si-rotą, urodź ną w 1369 r., córką piekarza, 
a wychowanką zakładu Sgo Kazimierza. Drugi po
sag 300 złr. przypadł 138 losującej, Maryi Dydac- 
kiej, córce krawca, urodzonej w roku 1806. Trzeci 
posag 600 złr.,  wylosowała (590 z rzędu) Eufro- 
zyna Kundyj córka dozorcy więźniów, urodzona w 
r. 1873 Ostatni los, wynoszący 84 złr. dostał s :ę 
9 letniej Jadwidze Winnickiej, z zakładu św. Ka
zimierza.

W Szczawnicy lista gości przybyłych do zakła
du zdrojowego od początku sezonu do 20 b. m. 
w/uusi 360 rodzin — osób 661.

W Iwoniczu do 20 b. m. bawiło raz un rodzin 
231, osób 472.

Podziękowanie Kasa oszczędności w SUnisławo- 
wit udzieliła 13 b m. oddziałowi tamtejszemu To
warzystwa „Rodzina" zasiłek w kwocie 100 złr 
Za ten hnjny dar Wydział centralny „Rodziny" za
rządom wyra eniontj Kasy oszczędności tem goręeej 
dziękuje, ile że zasiłek ten posłuży do niesienia po
mocy ubogim członkom rzeczywistym, których do
tknie choroba, lub inne nieszczęście.

Spadek. K u r. W arsz. ogłasza: Przed nieda
wnym czasem zmarł w Salonice Antoni Wernicki. 
Polak, który jak nam donoszą z miejsca, pozostawił 
surav, lokowane za granicą i w kraiu tutejszym na 
hypotekach. Siostra zmarłego, znajdująca się podo
bno w Królestwie, może się porozumieć z wyko- 
niwcami t rtamentu. pod adrrsem : „Soeur Therese 
Ditecka, nile de 1« cbarite, a Saloniąua, en Tur- 
quie“. Oupisy ak'ów notaryalnycb są do przejrzenia 
w Warszawie. Dla bliższego wyjaśnienia dodajemy, 
ż« śp. Wernicki urodził się we wsi Krupę, powe- 
cie krasnostawskim. Pisma peryodyczne, wychodzą
ce w kraju lub za granicą, proszone są uprzejmie 
o powtórzenie tej w adorn śei. Bliższych informaeyj 
redakcja oa każde żądanie dostarczyć moż:.

Ognisko polskie w Pradze pisze do n a s : Ze 
względu n i przyjazd rodaków z księstwa Poznań
skiego i Galicyi do Pragi z początkiem lipca b. r. 
Wydział „Ogniska polskiego" w Pradze, uważa so- 
b o za miły obowiązek podać do wiad unośei intere- 
sowauyih, że tak teraz jak w rz.asie przyjazdu z 
całą g ' to w o ścą  udzielać będzie wszelkich informa- 
cyi. Oddaje również do rozporządzenia szanownym 
zirmkom swą czytelnię liczącą 22 dzienników i [ism 
peryodycznych polskb-h a znajdującą się w siedzi 
bie Towarzystwa w Cafe Union przy ulicy Ferdy 
nanJowtj.

Z Wydziału „Ogniska pol=kiegou w Pradze.
M a ria n  Erninowicz D r. A ndrzej Obrzut 

sekretarz. prezes.
Kongres kolejowy. Król belgijski przyjął patro

nat kongresu kolei żelaznych , który odbędzie się w 
Brukseli w sierpniu, z okazyi 50-Ltniej rocznicy 
eksploataeyi kolei belgijskich, K oD gres zapowiada 
■ ę obiecująco, gdyż sprawy pomieszczone na po
rządku dziennym są nader interesujące i dotykają 
rzeczywistego postępu. Wszystkie kraje, posiadające 
koLje żelazne, przyślą swoich przedstawicieli.

Rozumna odpowiedi W r 1870, podczas o- 
blęienia P aryża , wybrany obecnie na członka aka
demii irancuskiej, uczony historyk, a były minister 
oświecenia za Napoleona I I I ,  Dnruy, zaciągnął się 
do armii garnizonowej Paryża, j >ko prrsty żołnierz. 
(Wczesny minister oświecenia, Juliusz Simon, wcho
dząc do pałicu ministeryalnego, ujrzał szyldwacha, 
prezentującego broń Szyldwach miał ne mundurze 
gwiazdę wielkiego ofiie/a legii honorowej. Juliusz 
S.tnon poznał swojego poprzednika. „To ty, Du
r n y ? "  — rzekł. — „Tak , to ja." —  „Jakto ? 
jesteś prostym żołnierzem?" „A j“stem.“ „Trudno 
być w;ocznia ministrem." — „Ale można być za
wsze wzorem dla innych" — cdrzekł Dumy, sa
lutując

Repertuar teatru  lwowskiego w  Krakowie.
W s o b o t ę  27 czerwca: Po raz d r u g i : „Pier

ścień rodzinny" ( Gillette de Narbonne), opera ko
miczna w 3 aktach Edmunda A udran , z panią 
Bocskaj w głównej Iroli.

Zjazd Notaryuszów.

Galicyjsko bukowiński Wydział Stowarzyszenia no
taryuszów rozesłał do członków stowarzyszenia na
stępujące zaproszenie :

Centralna deputacya austryackiego Stowarzyszenia 
Notaryuszów wezwała wydziały prowincyonalne, aby 
umieszczone na porządku dziennym pod I. i II. 
przedmioty poddać pod dyskusję zgromadzenia te
go ocznego. W zastósowatiu się do § 13 ustępu 
d) statutów Stowarzyszenia Notaryuszów austryao- 
kieh — galicyjsko bukowiński Wydział Stowarzysze
nia Notaryuszów postanowił zwołać o g o l n e  z e 
b r a n i e  N o t a r y u s z ó w  g a l i c y j s k i c h  i b u 
k o w i ń s k i c h  k t ó r e  s i ę  o d b ę d z i e  w K r a 
k o w i e  w s a l i  o b r a d  R a d y  m i e j s k i e j  dnia 
11 lipca 1885 o godzinie 10 przed południem.

Zawiadamiając o tem Szanownego Kolegę, mam 
zaszczyt donieść, iż dla uczestników zjazdu tego 
Dyrekcya kolei Karola Ludwika zniżyła cenę iazdy 
o 3 3 ł/s% w ten sposób, że-<kupiony bilet jazdy 
pierwszą klasą zwykłym pociągiem do Krakowa, 
służyć będzie do iazdy drugą k i.są  do Krakowa i 
z powrotem — z->ś Dyrekcya kolei węgierskc-gali- 
cyjskiej zniżyła cenę jazdy na linii galicyjskiej diu 
gą i trzecią klasą o 25 0/0 C-Lm uzyskania tego 
zniżenia należy przy kupnie biletu jazdy wylegity
mować S'ę kartą wpisową otrzymaną przy przyjęciu 
na członka Stowarzyszenia austr. Notaryuszów. Dy
rekcya kolei Lwowsko-Ozerniowiecko-Jasskiej zniżyła 
także dla uczestn.ków zjazdu tego cenę jazdy o 
3 3 ł/ s % drugą klasą pociągami zwykłymi i pospie
sznymi, i trzecią klasą pociągami zwykłymi. Celem 
uzyskania zniżenia na tej kolei raczy Szanowny Ko
lega zgłosić się wcześnie do muie listownie oznacza
jąc drogę skąd i dokąd podróż na tej kolei odbyć za
myśla, a ja Mu odwrotną pocztą nadeszlę kartę le
gitymacyjną , udzieloną mi przez Dyrekcyę kolei 
Lwowsko-Czern.owiecko-Jasskiej, Wszystkie powyż
sze zniżenia ważne są na czas od 8 do włącznie 
15 lip-m br.

Na porządku dziennym zamieszczone zostają na
stępujące przedmioty :

I. Omówienie ogólnego stanu notaryatu w obrębie 
Wydziału prowincyonalnego galicyjsko bukowińskiego.

II. Dyskusya nad Komisaryatem sądowym i sto
sowaniem odnośnych ustaw i rozporządzeń.

III. Wnioski członków.
IV. Oznaczenie miejsca i czasu zjazdu na rok 1886.
Zarazem upraszam Szanownego Kolegę, 'eżeliby

miał jakie wnioski do uczynienia na powyższym 
zjeżdzie, ażeby był łaskaw takowe wraz z motywa
mi nadesłać mnie na kilka dni przed zjazdem, gdyż 
Wydział, który się zbierze jeszcze przed otwarciem 
posiedzenia, będiie musiał w myśl statutu nad nie
mi się zastanowić i takowe wiaz ze swoją opinią 
zgromadzeniu przedłożyć.

W imieniu galicyjsko-bukowińskiego Wydziału 
austryackiegn Stowarzyszenia Notaryuszów.

We Lwowie, dnia 22 czerwca 1885.
Aleksander Jasińsk i 

przewodniczący.

l a ® i ® i  n a io w t ;  t a k i e  i a r tjsty czce .
— W Akademii umiejętności odbyło się dn. 20 

b. m posiedzenie wydziału matem.-przyr. pod prze
wodnictwem prezesa Akademii dra Majera Sekre
tarz prof dr. Kuczyński przedstawił: a) rozprawę 
dra Rud. Zuh*ra pod tytułem : „S ta ły  krystaliczne 
z nad źródeł Czeremoszu." wraz z oceną tej pracy 
przez prof dra A ltha ; b) rozprawę p. Bron. Błoc- 
kiego pud tytułem : „Jaka była właściwa przyczyna 
nastania i ustauia epoki lodowej ? (Nowa teorya)" ;
c) obszerną pracę prof. dra Za ączkowskiego pod 
ty tu łem : „Teorya ogólna równań różniczkowych li
niowych i jednorodnych z jed n ą  zmienną nie-alożną";
d) rozprawę prof. Jana Frankego pod ty tu łem : 
„O wyrównaniu chyżości biegu nieustannego ma
chin parowych" i odczytał treść tej na ostatku wy
mienionej pracy, nadesłaną przez autora. Prof. dr. 
Rostafiński przedstawił rozprawę p. Maryana Rici- 
borskitgo po ty tu łem : „Roślinne pasożyty karpi,"
a zdając z niej sprawę, wyłożył w krótkości treść 
tej pracy. Nad tym przedmiotem wszczęła się dy- 
sknsya , w której udział brali : dr, Maje-, dr. Kar- 
liński i dr. Rostafiński.

Na posiedzeniu admiuistracyjnem, które się od
było w dalszym ciągu poprzedzającego, odczytał se
kretarz nstęoy z listu, nadesłanego od prof. dra Za
jączkowskiego, wraz z wyżej pomienioną tegoż roz
p raw ą , wyjaśniające bliżej cel tej pracy i powody, 
jakie autora skłoniły do napisania tej rozprawy, a 
raczej dzieła , którego część pierwszą obecnie przy
syła , a część diugą później wygotować obiecuje. 
Po krótkiej dyskusyi postanowiono pracę prof. dra 
Zajączkowskiego wydać jako osobne dzieło. Prace 
dra Zubera, prof. Frankego i p. Raciborskiego ode
słano do komitetu redakcyjnego, rozprawę p. Błoc-

kiego oddano dwom członkom Wydziału do sprawo
zdania na najbliższem posiedzeniu.

Dz>aJ ekonosnirzsiy.
Doroczne ja rm ark i na wełnę odbywają się re

gularnie w znaczniejszych miastach tych krajów, 
które hodują owce a tem samem produkują wełnę 
Odbywa się to zwykle w ten sposób, że producenci 
dostawiają w pewnych oznaczonych dniach wełnę na 
wagę urzędową, gdzie wszyscy interesowani mogą 
się dokładnie informować o ilości i jakości dostar
czonego towaru. Na takie jarmarki zjeżdżają oprócz 
producentów także fabrykanci i kupcy, handlujący 
wełną, w ten sposób producent styka się bezpośre
dnio z odbiorcą, ceny się ustalają, a obie strony 
zarówno debrze na tem wychodzą: producenci bo
wiem mają sposobność poznać dokładnie różne ga 
tunki wełny, stopień k-h oczyszczenia, pokupnuść i 
wedle tego stosować się w trybie i kierunku hodo
wli, udbiorcy zaś mogą nietylko zaopatrzyć się n a 
raz w znaczne zapasy wełny, ale wybierać te g a 
tunki właśnie, które najlepiej odpowiadają kierunko
wi ich przedsiębiorstwa.

Jarmarki takie odbyły s'ę właśnie w tych dmach 
najpierw w Poznaniu, a później w Warszawie. Na 
tegoroczny targ w P o z n a n i u  dos'awiono wełny 
wysoko-cienkiej 240 ctn., cienkiej 4906 ctn., śre
dniej 15.780 ctn., pospolitej 1859, razem 22.775 
cetnarów, Wliczywszy tę wełnę, której n,e notowa
no na targu, liczą ilość tegorocznej wełny okrągło 
na 25 000 ctn., oprócz pozostałości z przeszłego 
roku w ilości 70u0 ctn. Targ tegoroczny był ospa
ły, ceny w ogóle niższe, niż roku przeszłego.

Na tegoroczny targ w W a r s z a w i e  dostawiono 
wełny 46 .899  pudów, w porównaniu z rokiem prze
szłym o przeszło 5000 pudów więcej. W czasie sa 
mego targu sprzedano fabrykantom i kupcom prawie 
2/s całego zapasu. Ilość dostawiona nie reprezentuje 
bynajmniej ca łe j ilości wyprodukowanej wełny tego
rocznej. Płacono z niewielką różnicą ceny prze- 
szłoroczne.

Dla zoryentowania zamiast cen w Puznaniu lub 
w Warszaw.e podajemy tu ceny wełny w pierwszych 
dwu tygodniach czerwca br. w Wiedniu. Płacono 
tam za 100 kilgr. wysoko-cienkiej 340 — 370 złr 
cienkiej 2 9 0 —310, dobrej średniej 150— 190, śre
dniej 120 — 150, pospolitej 100 — 120. Za wełnę 
letnią cienką płacono za 100 kilgr. 140— 150 z ł r , 
z; sredn:ą 105— 125, za pospolitą 80 — 90 złr.

Uwzględniwszy kurs pieniędzy, gatunek towaru, 
względy handlowe i odległość miejsca, różnica ceny 
na tych targowicach jest bardzo małą, bo wełna 
oddnwua jest towarem handlu światowego, więc tak 
rozróżnianie przeróżnych gatunków wełny, jak i ce
ny, stosują się wszędzie do jednej przy jętej normy i 
powszechnych warunków handlu.

Czy i u nas na wzór owych dorocznych jarmar
ków na wełnę i na podobieństwo wiosennych jarmar
ków na konie, nie dałoby się zaprowadzić cos po
dobnego, zwłiszcza że Galicja produkuje ilość weł
ny dość pokaźną, bo nrzewyźszającą rocznie 15 000 
cetn. metrycznych? Wubeo pytania, postawionego w 
kwestyonarzu Tow. roln. krakowskiego: „Jakich
środków należałoby użyć, by ograniczyć do mini
mum niedogodności i straty, wynikające z pośrednic
twa przy sprzedaży produktów?" nie zawadziłoby 
zastanowić się i nad urządzaniem dorocznych jar 
marków na wełnę.

Dla interesujących się tą sprawą, zwłaszcza dla 
tych, którym korzyści racyonalnej hodowli owiec 
nawet wobec upadku cen zboża wydają się bardzo 
pr. blematycznemi. podajemy ważne ceny przewyłki 
importu wełny nad jej exportem w siedm.u pań
stwach europejskich. Przewyżka ta wyDosiła w śre
dniej cyfrze pięciolecia 1879 do 1 8 8 3 :  w Anglii 
849 .955  octu. metr,, w Austryi 124 192, w Bel
gii 488 352, we Francyi 1,154 268, w Niemczech 
623.858, w Szwajcaryi 15 .619, wreszcie wh Wło
szech 71.582 cetn. m ctr.

Są to kraje, w których produkcja wełny ni« wy
starcza na potrzeby licznych fab ryk . Są też kraje, 
których warunki fizyczne nie sprzyjają hodowli owiec; 
takiemi są Szwajrarya, Holandya i Skandynawia. 
Łącząc te kraje do powyi ?zych, których import zo
stał obliczony można przyjąć, że kraje te pofcrze- 
buią rocznie do 3 ljt  milionów cetnarów zagrani
cznej wełny Głównemi jej dostarczycielkami s ą : 
Laplata w Ameryce Południowej, która wywozi 
1 ,184 .036  cetn. i Australia przeszło 2 miliony. 
Tc dwa kraje już prawie pokrywają potrzebę im
portu, ale dostarczają wyłącznie wełny niższego ga
tunku; owczarnie są tam .prawie nieznane, owce 
hodują s ę pod gołem niebem. Nadto wywozi wełnę 
Ameryka Północna, ale tylko ze Stouów zachodnich, 
w ilości jak dotąd miernej i również niższego ga
tunku Wyższe gatunki produkują kraje importujące, 
mianoWiC:e Anglia, Saksonia, Czechy, a z eksportu
jących tylko Hiszpania, której przeciętny roczny wy
wóz z 5 l i t  1879 — 1883 wynosi zaledwie 22 000 
cetn., Rumunia gdzie hodowlo owiec jest dotąd bar
dzo zaniedbana, wreszcie Rosya, której przeciętuy 
wywóz jest 167.015 cetn.

Na wczorajszy targ na Baranie dowóz zboża był 
nadzwycza, mały, a ceny pozostały bez zm;any.

Dzisiejszy targ na Kleparzu był również bardzr 
mdły, głównie na żyto, które z powodu bliskiego 
terminu, w którym zacznie obowiązywać nuwe cło 
w Niemczech po 3 marki od 100 kilogr., sprzeda
wano o 20 ct. taniej, niź na targu ostatnim. Zre 
sztą ceny innych rodzajów zboża bez zmiany.

Płacono za 100 klgrm 
Pszenica biała . . . .  . 9 -— 9 50

żółta ................................  8-40 9-10
„ czerwona 8 90 9 30

Żyto c z e l n e ..................................... 7 -  7 k()
„ ś r e d n i e .....................................6 7 5  7 —

Jęczmień browarny prima . . . 7-25 8 ‘__
ś r e d n i ...............................6 7 5  7-25

Owies z opłatą konsumcyjną . . 6 90 7 25

Targ  zbożowy na Baranie i Kleparzu w dniach 
25 i 26 czerwca.

T e le g ra m y  „ iło w e j R eform y*!
(Z  hiura lorpfpondencyjncyo.)

Wiec en 26 czerwca. Baronowa P razakowa, żo
na ministra,  um arła  wczoraj popołudniu.

Wiedeń, 26 czerwca. Cesarz przy.Yał te legrafi
cznie m in  strowi Prażakowi wyrazy współczucia 
z powodu śmierci jego małżonki.

Berlin, 26 czerwca. Robotnicy, zatrudnieni 
przy budowach noszeniem kamieni, postanowili 
zaw ązać Stowarzyszenie dla obrony swoich in te
resów, dla rozszerzenia zmowy między murarzy 
i dia sk łonienia tych, którzy dotąd pracują, aby 
p-acować zaprzestali.

P etersD urg , 26 czerwca. Journal de S t. De- 
tersb wyrażając się z uznaniem  o zewnętrznej i 
w ew nętiznej polityce G U dstone’a mówi : Rosya- 
nie nie zapom ną tego, że Gladstone n ie podzie
lał uprzedzeń względem R osy i ; jedyny zarzut,  
jaki mu uczynić można, jest,  iż imperyalizmowi 
Anglików co do  posiadania kolonii, wiele skła
dał ofiar. W  tej sprawie powinna Anglia pogo
dzić się i liezyć z tym faktem, z? współzawodni
cy je j  dążą również do zdobycia sobie kolonii i 
że bronią swoich praw do tego, co się im według 
ich zdania należy.

Nowy gabinet,  chociaż złożony po większej 
części z członków dawnego gabinetu Beacons- 
fielda, zdaie się, iż jest sk łonny do liczenia się 
z obecnemi koLjecznemi warunkami.Salisbury, obej
mując niejako spadek po swym poprzedniku, ma 
kierunek, po którym powinien k roczyć , do
kładnie wskazany przez rozwój historyczny. 
Salisbury czuj. zbyt dobrze swoję odpowiedzial
n o ść ; zna on Europę  zbyt dokładnie, by nie k ie
rować oię w swych czynach w ed ług  w arunków  
obecnie dominuiących Dlatego Rosya ze stano
wiska swoich interesów i swojej polityki spoglą
da spokojnie na objęcie rządów angielskich przez 
nuwy gabinet.

Londyn, 26 cze-wca. G i f f s r d  jako lord kan
clerz objął prezydenturę  Izby lordów

P rojek t do ustawy o okręgach wyborczych 
przyjęty i sankcjonow any

S a l i s b u r y  oświadczył w Izbie lordów, że 
nie wiele ma dodać do tego, co się dowiedziano 
z k o ie sp o n d en c y i , odczytanej przez Gladstone’a. 
Z początku oświadczył on królowej, że dawny 
gabinet powinien pozostać w urzędowaniu z po
wodu stosunkuw, jakie wynikły skutkiem ustawy 
o okręgach wyborczych. Dopiero kiedy gabinet 
Gladstone’a postanowił ustąpić stanowczo i po p rze
prowadzeniu znanej k o resp o n d e n cy i , w Której 
Gladstone dopiero w ostatniej chwili dał więcej 
szczegółowe zapewnienia, wreszcie skoro królowa 
z w r ó ‘iła uwagę na szkody jakie mogą wyniknąć 
z dłuższej zwłok:, dopiero wtedy zdecydował s ę 
Salisbury przy jednomyślnej zgodzie kolegów ob
jąć urzędowanie.

Bliższe wyjaśnienia o polityce obeent-go gab i
netu zapowiada Salisbury udzielić dopiero pó 
źniej.

Z powodu przepowiedni niektórych pontvków 
o trwałości nowego gabinetu przypomina Saiis- 
bury, że poprzedzający gabinet u trzym ał się d łu 
go. chociaż mu przepowiadano żywot krótki.

W  dalszym toku rozprawy przypomina Gran- 
villp, iż Gladstone oświadczył, że gdyby Salisbu
ry stanowczo był odmówił utworzenia nowego 
gabinetu , wówczas byłoby to zmieniło całą sy- 
tuacyę.

Po tych rozprawach i wyjaśnieniach odroczyły 
się obie Izby do 6 lipca.

A s h m e a d  B a r t l e t t  m ianowany cywilnym 
lordem admiralicyi.

Londyn, 26 czerwca. Duniesienie‘dziennika G-lo- 
b e , iż D ium m ond  Wolf! przeznaczony je s t  do 
nadzwyczajnej misyi do Eg ip tu  i że przez to za 
stąpi dotychczasowego pełnomocnika Baringa, iest 
niedokładnem.

Londyn 26 czerwca. Komitet aleksandryjski 
firm angielskich, które poniosły szkody w czabie 
bombardowania A leksaudryi,  miał audyencyę u 
wicekróla egipskiego i wręczył mu petycyę o 
wypuszczenie obligacyj państwowych dla sp łace
nia niemi zwrotu szkód, uznanych  przez komisyę. 
Wicekról przyrzekł zastanowić się nad tym pro
jektem.

Londyn, 26 czerwca. Lord ( H a r r i s  został za
mianowany podsekretarzem stanu  w m inisterstw ie  
dla lndy i,  lord D u n r a v e n  podsekietarzem sta
nu w m inisterstw ie Kolonii, a hr.  L a t h  o m  naj
wyższym podkomorzym.

P aryż, 26 czerwca. Izba poselska uchwaliła 
bez rozpraw jednogłośn ie  10 000  franków na w y 
datki pogrzebowe dla adm .rała Courbeta w ko
ściele I n t a h d ó w .

Paryż, 26 czerwca Izba przyjęła wniosek do 
ustawy o wypuszczeniu obligacyj za 319 milio
nów fianków, przeznaczonych na szkoły i koleje 
wicynalne. W  czasie rozprawy nad tym przed
miotem występował przeciw niemu Soubeyran i 
żądał o d roczen ia ; m in is te r  skarbu bronił wnio
sku i zprzeciwiał się odroczeniu , które też zo
stało odrzucone.

Paryż, 26 czerwca, b iu ra  Izby wybrały ko m i
syę dla rozbioru t iak ta tu  z Chinami. Chociaż 
wszyscy c z ło n k o w i  zgadzają się na ów traktat,  
mimo to zamierzają niektórzy zażądać wyjaśnień 
o pew nych niedośe jasno sformułowanych punK- 
tach. odnoszących się do Uandlu.

Rzym, 26 czerwca. Par lam ent odroczony; j e 
dnak zbierze się za kilka dni, aby usłyszeć urzę
dowe oznajmienie o składzie nowego gabinetu.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e ^
U l e 1 d  a

Wiedeń d. 26 czerwca 1885. n,,ranna nohiamoA 1

Renta papierowa austryacka . . 82-50
„ 5% papierowa nieopodat. . _.__ 99—
„ s r e b r n a ................................... 83-15

łora . . . 108-10
4 % Renta złota węgierska 99-12 99-22
Akcye Banku A ustro-w ęgierskiego 858—
Akcye kredytowe au»tryackie . 285-90 286 30

węgierskie . . 285-75
ondvn .................................................... _•_ 124-20

r .a p n .e o n d o r ......................................... _._ 9 8 5
L o m b ard y .............................................. _.__ 137-25
Akcye Karola Ludwika 251-25 251-—
Akcye Lwowsko-Czern: iwieckie
A n g lo - b a n k ......................................... 97-25
U n i o n .................................................... 77-80 7860
B a n k v e r e i n ......................................... 101-50 101-25
Staatsbahn . . . . 296-50 297—
E lbethalb................................................. 164-50
T r a m w a y ............................................... 19075 19o-60
L a n d e r b a n k ......................................... 94-50 94 25
ilp in e  ............................................... 36 25 36 50
M a r k a ..................................................... 61—
R u b e l .................................................... 125-—
D u k a t ..................................................... 5-87

Berlin d. 26 c zcw ca  1885.
Banknoty a u s try a e k ie ....................... —•— _•_
W iedeń .................................................... —■— —•—
W a rsz a w a .............................................. — •_ _•_
Rube) . . . . . — • . _•__
5%  L isty zastawne Kroi. Polsk. . —.— —•—
4% Listy likwidacyjne . . . . — •— — •—
Akcye Karola Ludwika —■ — — •—
Akcye kredytowe . . .  . . 470-50

O ip o w w d z is i i t i y  l e e i i k t a r :
l a r l e u s z  l l o t n a n o w i c z  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o Y i s k i .

Rubryka „Nadesłane11 me pochodzi od Redak 
c y i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

^adesl&nc.

Przewoanik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  2 - i m J e r

(dawniej Jozef Rieoel) Rynek.
M a g a * )  11 t  o w a r ó w  d a m h k i c l i .

Aparata  kościelne i t. d
Spis towarów na żadanie rozsyłają opłacony.

btB 4 4 - 3 0 0

^ r .  J a w o r s k i
docent uniwersytetu Jagiell.

wyjechał do K  a  r  I s  1>» cl u 9
gdzie ordynować będzie w domu 

schen Ktone.
zur Bóhmi-

825 2 3

n i:sŁ t\E .

Zdumiewające wyniki W ielokrotnie prem iowa
ne arlystyczne atelier pana Sygfryda Bodasehera 
w>e W ie d n iu ,  I I  grosse P ta r r g a s ^  6 ,  którego 
wyborne prace znane są szeroko po za g ran ica
mi państw a, zasługuje znowu na wzmiankę. W y 
konywa się tamże portrety w naturalnej wielko
ści z jak  najwieruiejęzcm podobieństwem  podług 
nadesłanych fotografij, chociażby spełzycb. Zwra
camy uwagę naszych szanownych czytelników na 
dzisiejszy odnośny  anons. 334 2

A r a k ó w , t ln ia  U łl łi.
bez bieżącego kuponu 

Jbuble papierowe rossyjskie . za 100 rubli
M arki n iem ieck ie ......................... ..... 100 mar.
Kupony s r e b r n e ....................................................
D ukat nowy ważny . .
20-to frankowka złota . . . . . .
6%  Pożyczka kraj. galie. . . za złr 100 
4*/, % Pożyczka kraj. galic. . . „ „ 100
5% 'jb lig -  iye indenn gal. za złr. 100 k. m
4 l/j%  L isty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
6%  Obligi Komnname • • - I  Emis.
4 % Listy zast Tow kred. fwm.
4 % , » r T r
5 % „ JI TT * u
6%  „ * Banku liip.
5 °fo i V A Jl
5 % A A A A
5 % „ zast. Król. Pol.
4 £  ,  likwid. „

II. Ser.

. z prem. 10> 

. zwr. za 4o iat 
. za rubli 1O0

. . 100
I .n ó w . d n ia  2 5  6 .
bez bieżącego kuponu.

Akcye Banku hi pot, gai. (dywid.) na  zł. 200 
5% L isty zast. Iow . kred. ziem. za zł, 100

» A A , » A A 100
4’/,%  L isty zast. Banku krajów. „ „ IO0 
5% Listy zast. Banku h ip jt. gal. „ „ 100
5% Obligaeye indemn. galie. za z. 100 ni. k.
4 ’/, % Obligaeye pożyczki krajowej za z. 100 

Obfig komun. Banku kraj. za złr. 100

nlacą iądajn i

124 75 125 50
60 70 61 10

5 84 5 94
9 83 *44 90

101 75 102 50
90 50 91 25

101 50 102 25
91 50 92 50
96 50 97 50
91 — 92 _
88 — 89 —
99 50 100 25

101 40 102 25
98 75 99 50
96 85 97 25
98 25 99 25
89 * 90 —

283 287
99 65 100 40
91 •25 92 —
91 50 92 25
96 75 97 50

101 75 102 50
90 65 91 25
96 75 97 5u

W a r s z a w a ,  d n ia  3 5  0 .
bez bieżącego kuponu.

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 $  l is ty  likwidacyjne . . . „ „ 100
0 “/o L isty  zast Warszawy I. Em. „ „ 100
1% . - A %  A A U MO

A A A Ul. A A  A 100
A „ A IV. „ „ „ 100

W i e t lc ń ,  d n i a  2 5 /d .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A 

bez bieżącego kuponu.
S % Benta austr. papierowa ab 16 °/0 za złr. 100 
5%, , „ srebrna „ „ „ 100
4% „ „ złota . . .  „ „ 100

„ „ pap. nowa . , „ 100
Losy z r. 1854 na 2t>0 złr. ab20°/o za 100 

f>% ,  ,  1860 „ 500 , , a  100
’>% , „ 1860 , 100 , , 100

a „ 1864 bez % cale „ „ 100
, „ 1664 bez % pół „ , 100

OEL IGACYEJKORONY W ĘGIERSKIEJ.

1 % Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5%  ,  papierow a. . . . „ „ 100
5% Ob], w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% ese 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  a 100
, , I A „ ,  50 „ A A 100
4 oj„ Losy Cisańskie (Thei»s-Reg.) ,  ,  100

p łacą

82 60 
83 1 <3 

108 40 
99 20 

128 -  
139 25 
141 
167 50 
165 75

99 45 
92 80 

108 75 
117 20 
116 75 
119 80,

żądają

99 15 
89 90 
96 25 
94 25 
93 30 
92

82 75
83 35 

108 55'
99 35 

128 50 
139 75 
14j 60 
168 
166 50

5 "/o 
5%

99 60 
92 

109 25 
117 
117 2 
120 20

50

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.

10#
7 #
m

Buków. 
Siedm. 
IV ogier.

100
100
100

RÓŻNE IN N E POŻYCZKI 

sy Donau-Regulir. z 1870 za s 
i a z 1878 „
, Serbskie po 100 fran. ,
, Tureckie ,  400 , prem.

LISTY ZASTAWNE.
b / ,%  Bank krajowy galicyjski 
6 "jo Banku hipotecznego galic. 
5 #  a hip. gal. 7  10 o/0 pr. 
’ lo a . »  40-let.

6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
^  > A A , , PAW
0% .  A A ,  ,  36-1
\ ■;,# Bodcn-Credit aligem. ost.
3 o/o B len-Ored. allg. ost. z pr.
4 % Gali 3. Tow. kredyt, ziemsk.
5 °/o Gal Iow . kred. ziem stare 
5%  Banku austro-wegierskiego
4'/»%  A A  A
4 % A A  A
4 #  Banku hip. węg. z premią

plai , ŻHdają

. k. 101 50 102 50
101 50 102 50
101 50 102 _
102 50 103 25

ke 1 116 25 116 75
1 104 50 105 —
1 33 25 33 50
1 20 40 20 90

100 91 75 92 25
100 101 40 101 90
100 99 — 99 50
100 96 50 97 50
100 99 75 100
100 101 75 102 50
100 99 75 100 —
100 123 50 124 25
100 9? — 97 50
100 91 50 — —
100 99 50 100 —
100 103 — 103 50
100 101 60 102 —
100 99 20 99 40
100 101 — 101 50

p łac ą  żąd ają

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

5% Albrechta . . .  na  300 złr. za 100 
I #  Ferdynanda północn. na  3u0 „ „ 1 0 0
D/s % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ ,  100
I #  Koszyeko-Bcgum. „ 200 „ „ 100
( 'jo Lw.-Czer. z 1884 300 2 . ab 10% za 100 
4% Lw.-Czerń, z 1884 na 300 złr. „ 100

Rudolfa w z ro c ie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  „ 100
3% Lomb. (Siidb.j „ 500 fi za sztukę 1
5% Przm .-Łup I. Em. 200 złr. za złr. 10 1

5% Nordosty . . na 300 „ „ „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 „ „ „ 100

L O S Y .

Klary . . .
4% Tow.żegl.Duu. ab 10%
K r a k o w s k i e ...........................................
Ofner (m iasta Budy) . -
Czerwonego Krzyża austr.

u węg. 
Rudolfa . . .  .
Stani s ławowskie. . . .

Is% Tryestyńskie . .
4%

100 30 
106 -  
100 75 
100 75 
82 75 
91 80 

118 70 
99 30 

'51  
100 
99 30 
74 50

100 złr. W. a. 175 50 176
40 m. k. 43 25 44 __

100 9) w. a. 114 — 114 50
20 n w. a. 18 25 18 50
AO n w. a. 42 50 43 50
10 w. a. 14 70 15 _

5 n w. a. 9 25 9 50
10 n w. a. 17 75 18 5C
20 n w. a. 24 — 24 75

100 n m. k. 131 — 132 __
50 * w. a. 68 — 68 55

100 60 
106 50 
101 
101 
83 
91 

T19 
99 60 

LU 50 
100 50 
99 70 
75

Ostat,
d yw id .

6 — 
7-— 

15—  
31—
14-50 
42.30

22 —
15-

9.79
173a;i
10-50 
14-75 
13-
11-50

AKCYE BANKOWE.
A n g lo b an k ................................na 200 zł.
Bannver2 in Wic ner . . . „ 100 „
Kredyt, dla handln i przem. „ 160 „ 
Kreditbank wę.g. aligem . „ 200 „ 
Laenderbank (50%  wpł.) . „ 200 „ 
Austro-węgierskie . . . „ 600 „
U n io n b a n k ................................. „ 100 „
Galic. Bank hipoteczny . „ 200 „ 
Bank kredytowy krakowski „ 2u0 ,

AKCYE KOLEJOWE 
Aifoid-Fiiima . . . .
Ferdynanda Półnoen. .
Praneiszka Józefa . .
Karola Ludwika . . . 
Lwjwsko-Czern.ow.-Jassy 
Elżbiety

7'94 Koszycko-Boguminskie . .
9-50 R u d o lfa ...................................
9'94 Siedm,ogrodzkie .

32 fr. Staatseisenbahn państwowa 
7 fr. Lombardy (Stidbahn) . .

21’— Żegluga ua Dunaju . . .

W A L U T Y.
Dukaty pełn-i ważne . . . .
20-to Franków k i .............................
20-to M a r k ó w k i .............................
Pół-lm peryały ros. pełne ważne 
Funty szterlingi . . .
Banknoty w ł o s k i e .......................

na 200 zł.
,  1050 „ 
, 200 „ , 210 „ 
, 200 „ 
„ 200 , , 200 „ , 200 „ 
, 200 „ 
„ 200 „ 
„ 200 „ 
,  500 „

za sztukę

plącą

97  75 
101 -

388 20 
287 -50 

95 75 
858 

78 50 
283

185 50 
2 4 5 8 -  
210 75 
251 75 
230 
238 
148 
184 
184 
298 
137 25 
439

75

5 87 
9 85 

12 19 
10 16 
12 38 
49 05 

125 —

Lądują

98 25 
101 50 
288 50 
288 -  

96 -  
860 -  

79 -  
287 —

185 75 
2404 — 
211 25 
252 25 
230 50 
238 50 
148 50
184 50
185 — 
298 50 
137 75 
442 —

5 89 
9 86 

1? 20 
aO 18 
1? 42 
49 15 

125 25
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D o nabycia zaraz 
pod bardzo przystępnymi warunkam i

we wschodniej Galicy i. pól mili od ®ta- 
cyi kolei Lwów sk o C zeru  Sowieckiej w po 
bliżu h a n d l jw y ch  miasteczek, k iUa mil 

od Lw ow a, w dobrej glebie

m a j a t e l t  z i e i i i s k c
z dw om a folwarkami, w ogólne objęto
ści b i b  morgów, z czeg„ około 865 
m o rg ó w  roli skomasowanej, 8 rnorguw 
ogroau 160 morgów łąk, 84 morgów 
paitw m k, 54 m. lasów 5 morgów sta
wów i t  d. B u d y n k i  w bardzo dobiym  
stanie i w do»tałecznej ilości, przewa
żni# nowe. Większa pełew a ceny kupna  

przy hipotece pozostać może. 
Bliższej wiadomości udz'eli z grzeczności 
W iry  JÓzeF Maczejko we Lwowie, ulica 

Ossolińskich L r .  5. 826

TB"

1 6

Wielkie pokłady gipsu
w Królestwie Polskicm, przy kolei, 
są do wydzierżawienia lub n a  za

m ianę na realność w Krakowie
Wiadomość w biurze K Wolanskiegu, 

ul. F loryańssa  Nr, 8.
, , ~  827 1 3

p o s z u k u j e s ię  n a  w ieś  guwernantki
N iem k i ,  i  w yższym  w y k sz ta łcen iem  

m u z y k a in em , m ów iące )  po f r a n cu sk a .  
Zgłosić  się p od  R .  ( i .  pocz ta  Brzeźnica 
Ipod K rak o w em ).  82S l 8

Korzystne kupno.
Kompletnie u ra d zo n a  fab ry k a  parow a do 

w yobów  sto larsk ich , budowlanych, wi-zstPieg* 
rodzaje, /. wszelkiemi przy: zadami i narzędzia 
ini tuuzież maszyną parową , koiłem o sile 
10 zoni, w najlepszym  star ie i dobrą klientelą 
jest do s p r z o d a n i a z wo nej ręki.

Bliższej wiadomości udzieli A dm in isłraay ł 
„Nowej Reformy". f  e'

3
i
l
i
i
<
i
i
i

*

Cieplice Trenczyńskie
n \ W ę s  r  z e o h, 30 m inut od stacyi ko
lei. Te," la - Treuezyn - Teplitz. T e r m y  
s i a r c z a n c  o d  8 S ° -  H S " f i . ,  naj
skuteczniejsze w cierpieniach gośćcowych,, 
iirtrytycznyeh, nerwobólach i t. d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leży w : ysznej Jo-, 
linie Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
taui. Początek flakonu 1 mań*.. A l i v . ł -  
k u n  u  przez Trzebinię, OfUrbe-rg, Sillein 
Tcpla d o  / . u k ł a d u  l> g o d z i n  d r o 
g i  Na większych staeyach bilety ram i 
napowrót o 33%  tańsze Podręcznie in- 
fomi. l> r .  F i l i p k i e w i c z a  we wszyst- 
lic h  księgarniach. Broszury i wyjaśnienia 
udziela na żedanie 1 ezptatnie 
417 10 20 Książęcy Zarząd kąpielowy

F O R T H f i T T Y
w naturalnej w ielkośii podług każdej fo tograli. 

kredką lub olejne.

Ręe/y się za jak najwierniejsze podobieństwo. 
F o t.g ran a  pozostaje nienaruszona. Cenniki dar

mo i opłatnie.
Premiowaue artystyczne atelier 
S l i -g fr lc d  B o d a s o l i e r ,
Wifln ił, grosse P farrgasse 6.

Zastępca w K r a k o w i e :  p. L. L t.■ ..t,
ni. F loryańska. 333 9 10

ąnnwm «BBaEaBWW5HB*BH mm

H . N e s t l e  g o  m ą c z k a  d l a  d z i e c i .
Ifżj waua od lat piętuastu.

L i c z  n e

świadectwa
pierwszych

po t a i  t a r s M .

21 odznaczeń,
m ięd zy  tem i

i) d j p l i i i M  t a o r o i y c l i
i

3 medali złotych.
M arki fabryczna.

Zupełnie wystarczający pokarm dla małych dzieci,
Zastępuje brak pokarmu w piersi matki, u łatw ia  odw ykrienie, jest łatw o i zu

pełnie s tra i na. dlatego można ją  zalecić tak e d o r o s ł y m  ,ako pożywienie przy 
s ł a b o & c i a c l i  ż o ł ą d k a .

D la ochrony od licznych podrobień każda puszka ma podpis H e n r y  k s i  N o s t -  
i ć ‘g o  i na etykiecie markę ochronną w łaścieic 'a głównego składu F .  B e r l y a k a .

Jcdu a pits/.ka koszfuje 9 0  ct.
ló lr

OQT P uszka 5 0  ct. 810 1 10

Składy w Krakowie: W. Redyk. A. Siedlecki, E Stockmar, J . Trauczyński, K.. W iszniew
ski, K. W ilezyńsKi, i wszystkie apteki i handle m ateryałów  aptecznych w Galicyi.

M
i

* , w  "a a g g g ą g JB  j a Ł *  -

B r .  A . ¥ J E L A  

Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel
(na Śląsku austryackim).

W naipyszniejs? m położeniu górskieną. tuż obok lasów mi owej roz)■ >glości. 
I ł i jsumienuiejszy nadzór leczniczy obok. n a j t r o s k l i w s z e g o  pielęgnowania.

Stacyja kolejow3 Z i e g e u h a l s  o milę odb*gla. 524 17 20

 ___  1 l ip ca  dw a
Q wygrana zlr. 15.000

»
ft

8 ciągnień rocznie!
ciągnieniu: węgierskie losy Czerwonego Krzyża, g ł ó w n a  -  

b>sy mikstu L u b im y ,  1 g ł ó w n a  w f g Y t ł n f t l  
zlr. 15,000.

W ystawione przezemnie skombinowane kwity na losy austryackiegn i węg erskiego 
Czerwonego Krzyża, oraz na losy Lublańskie, cieszą sin ziSę>rqfm i ciągłym  popytom; 
z tego powodu wypuszczam przy spo-obności ciągnienia 
węgierskich Czerwonego Krzyża ponownie grupy  losów,

i polecam:
1  l o s  L n i i l a ń s k l
1 l o s  a u s t r j a e k i  C z e r w .  K r z y ż u  
1  l o s  w i g i e r s k i  C z e r w .  i v r z y > . : i
1 l o s  L u b l a ń s k i  
3  l o s y  a n s t r .  C z e r w .  K r z y ż a
2  l o s y  w ę g .  C z e r w .  K i v . y ż a  
2  l o s y  L u b l a ń s k i e  
2  l o « y  a u s t r .  I  z e n r .  K r z y ż a  
2  l o s y  w ę g ; .  C z e r t y .  I i . r > .y ż a

ą tylko tak długo

Bitję A. 

Grapt B. 

Gniję C.

dnia 1 lipca losów Lublauskich i 
tylko przezemnie skombinownue

n i spłaty mieś ęczue przez
miesięcy po 2  zfr.

In :

j !
spłaty miesięczne prze*. 
9 miesięcy po złr.

A  Ceny wyżej o/.ntioz' ne ważne
ty zwyżka kursu giełdowego.

\  n a  spłaty miesięczno przez j 29 miesięcy \ o i  złr. ^

do iók i nie nastąpi żadna dalsza _

Złożenie pierwszej raty  daje prawo do gry w odu c ią g n ie ifa ch , przypadających dnia 
I lipca. dlatego nsprawitdliw ionem  jest przypuszczenie, że liczba amowień tym twzem 

- d ie szczególnie wielką. Dlatego też, zamówieniom można hędz e uczynić zadość tylko oo . 
4  powiednio do zapasu losów. Z tego powodu upraszam  o wczesno zamówienia, by kwity od- ™ 

biorcze jeszcze wczas mogły być odesłane. a
1 o nadesłaniu pierwszej raty  otrzyma kupujący kwit odbiorczy, ostemplowany we- j* 

dług przepisu ustawy, zawierający serye i nnniera iosćw, przez to zapewnione ma prawo ty 
gry o wszelkie główno i poboczne w ygrane. |

Zamówię lia najkorzystniej pr?,ez z a licz k i pocztowe, na żądanie także za pobraniem  r  
pocztowem pierw szej raty, przycz.em oznaczenie grupy wystarczy — będą ru tyehm ia t wy- ty 
konane. Prospektu, listy ciągnień i kalendarz losowań na r 1885 przesyła się g ra tis  i franko

W iener W echsler- und Lom bard-Geschaft 
|  / i .  C f l lt f fe k l ,  d a w n ie j L e u th o lt z  &

i s tn ie ją c y  o d  r. 1 8 7 0 , 
j  W i « ń ,  I ,  W i p p l i w g c r s t r a s s e ,  27.
*  Losy, prze7,nacz.one do sprz.e laży zo kwity, złożono są w lokalu Zakładu według

przepisów ustawy gilzie właścmiele kwitów m ogą je każdego c „a ’Su przeglądać.
P e w i t ' z a - tę p c y  p h s e d S ę b i  f s  w a d la  A « 9 f r # W ę g i * r  są  p o ż ą -iu n i.

C om p.,
767 2 2 I

§
o o o o o o o o o o o o o o

Wprost ? !
0 z Ameryki południowej g
a  sp ro w a d z o n a

a w y b o r n ą  k a w ę

Cierpiącym na płuca, piersi, gardło i na astmę |
zw rac a  się u w a g ę  n a  le cz n ;eze sk u tk i  lo s l iny  lekarskie.) 
„ H o m e r i a n a " ,  w y p ró b o w a n e  p rzez  lekarzy  i zalecanej.  
P u d e łk o ,  w y sta rcza jące  n a  d w a  d u i ,  kosz tu je  70  ct. , a ja-1 

— ko z n a k  p raw d z iw o śc i  m a  n a  so b ie  za łączon ą  !u m a rk ę
2 ^ 3  o ch ro nn ą  790 2 10 |

bkład dla Galicyi znajduje się v aptece p £ Stockmara w Krakowie.
Broszurę o skutkach leczniczych i o sposobie używania herbaty z rośliny „flo- 

ineriana,‘, zaw ierającą wyczerpujące wyjaśnienie zadziwi .jąey ih  skutków leczniczych, 
które osiągnięto w ciiigu 20 imesięcy i sprawdzano urzędowa.e przez l.-karzy, przesyła J  
z* nadesłaniem  franko 15 ct. w m arkach listowych albo wymieniony wyż.aj aptekarz, 1 
albo o d k ryw ca ,  przyrządzający w spom uianą roślinę Paweł Homero w T ryjeście.

0
o
o
o
o
o
c
0

p o le c a

, S i n  a s z
( A r t u r  k o ś c i c k i )

i ł a i l  IW  we Lwowie,
C h o rą żczysn a ,  A  r .  2 2 , n a  dole.

Kosztuje w miejscu 
1 kilo zlr .  1 . 4 0 ,  1 . 5 0  i I « © ,

na prowincyę

i ’

hi O  4*/* K>10 z J r - 7 -7 °  1 8 -a w  V
A franco. 135 42 ? Q
¥  Co miesiąc świeży transport. A

a o o o o o o o o o o w o o o

J e g o  l l r ń l .  M o ś c i

i

Roman Silberbach
w H rakow ic

wykonywa pokrycia dachuw 
łupkiem śląsko - morawskim, 
angielskim, francuskim, jak 
t<j»\mez tektura ogniotrwałą
(pajiii tlucliuwą) po cenach 

najtańszych, e 15 so

P r z e z  w y s o k i  r z ą d

K It O L A Szwedzkiego
uprzywilejowany i  Dr. Fr. Lengmla

B A L S A M  U H K O K O W Y
J u ż  aara aok ro ś lin n y  p ły n ą c y  2 b rzozy, je ż e li  p rz e b ija m y  pień, m a n y m  je a t od n ie p a m ię tn y ch  c ł r - 
aów ja k o  n a jle p s z y  śro d e k  u p ię k s z a ją c y ; je ż e li je d n a k  sok ten w edle p rze p isu  w y n a la z c y  p r z y rz ą 

d zo nym  zostanie w drodze ch e m iczn e j na balsam , w ted y n ab ie ra  p ra w ie  cudow nego s k u tk u .

J e ż e li  p o sm a ru je m y  w ieczorem  tw arz lu b  in n e  czę śc i c ia ła  tym  so k ie m , to ju ż  na d ru g i dzień odpada 
p raw ie  u icz u u cz u ie  łu p ie ż  ze s k ó ry , k tó ra  prze z to staje s ię  b ie lu tk ą  i d e lik a tn ą .

B a ls a m  ten w yg ła d z a  pozostałe na tw arzy z m a rsz c z k i i b liz n y  z o sp y i n ad a je  je j  m ło d o cia n ą  b arw ę , j 
cerze p rz y w ra c a  b ia ło ść , d e lik a tn o ść  i ś w ie ż o ś ć , usuw a w bardzo k ró tk im  cz a sie  p ie g i, p la m y  wą* 
tro b ia n e  czerw o n o ść nosa, p r y s z c z k i i w sz e lk ie  in ne  n ieczysto ści ce ry . —  Cena s ło ik a  z opisem  

* u ż y c ia  1 z łr .  50 c u t . —  W KUAROWIE do n a b y c ia  w  aptece W. RKDYKA.
-*• 586 8

otrzebuym jest człowiek uczciwy, bez- 
żeuny, do dopilnow ania m ałego gospo
darstw a — za wikt. wygody i 60 dr.
rocznej peusyi. Listy Irauko odbieia 

Z . s-1 dóbr . L a ł  y, ost. jioezta Wielopole 
SkrzyńaKie. i 4

Do nabycia
,a e e n ę  Z D iźouą Jf 1 W 1 A  l t  K  A  
J u b n s to n a )  u ży w an a ,  w  d o b ry m  stin i-e  
i f ia d u m o śc  u siroźa, P o d w a le  N r .  5. 

785 3 8

F A B R Y K A  p a r o w a  

U Y K M Y I  I  S t lh O G A T o W  K A W Y
A n t « i i i e g ; o  ń o / m a i i i i i i

w Rakowicach pod Krakowem
wyrabia z matfaryalu surowego krajowego wiasuej jifWMa.-yi, o wiele lep 7,ego od ws7,»ltófch 'n - 
uyeh, sprowadzanych z zagranicy, r\<zne ga tunai o y k o r y i  i poieca tatow e P. i .  Puouczuośei, 
a uwuiuwieie: t  j k o r y i j  p r i i g s k ą  g o i  * k ł | ,  n ieustępującą w niczem najlepszym wyroDom 
czeskim tego rodasju. i L i t t  ę  n i 'u l o w 3 |  f r j i i i c u i s k s | ,  czyli Cykoryę preparow aną ua spo
sób używany we F ianey i, gdzie innej fabrykować me woino, ze względu na często sprawdzone 
nadużycia i fałszowania. Jest to uaj ZjStszy p io ju s t ,  Jaj.iey ouw.ir eiemiio-ezeiwony, Kiarowuy 
i aroinatyezny, jedyny do robienia czarnej kawy. A j  l i o r y ę  k r a k o w s k ą  g o r z k ą  wy
borowych pr yiniot i\v, leps/.ą i poży wmejszą od ftgtSlkrfh pod rożuemi ty tu łam i ńgu.ująoych 
fabrykatów zagranicznycl VV 'Ua.-eiwyni stosunku jako domieszka do prawdziwej kawy u/.yta, 
daje kawie bielej kolor, smak i  arom at niepozostawiający mc do życzenia. K a w ę  w i e j s k ą ,  
bardzo dobrą, wymagającą ziwCJmie lum -j cukru, ktoru uawet sam i, ucz uomieszki nawy p raw 
dziwej, daje zdrowy, BmwJzny i  posilny napój. M a g d e b u r g e r  L i c ń o r i e u ,  w yrabianą u.i 
sposoi m agdeburski . liakomitych własnosei.

Wszystkie te gaiunki są ''o  nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach, lub wprost 
w kam orze i sk ładzie fabrycznym  po cenach um iar owauych.

A n ton i lio zm a n it,
734 6 24 I r a k  w, ul. Fiorytuiiho w w&tnym domu.
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Dorn bankom o-komisowy i Biuro spedycyjne
utrzymuje

K a n t o r  w y m i a n y
wszelkich m o n e t  i p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .

Zajmuje s ię :
zabieraniem wszelkich towarów, mebli i ciężarów ze wszystkich punktów 
m. Krakowa, oraz przewożeniem ich clo kolei i dopełnieniom ekspedycyi

do miejsca naznaczenia’,
odporem tow ar iw  z magazynów kolejowych oraz dalszą ich wysyłka;

assekurcicyą towarów;
opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepianów i t. p.

p r z e p r o w a d z k ą  o d p o w i e d n i e m i  w o z a m i  i w p r a w 

n y m i  l u d ź m i ;
odbiorem towarów z urzędu clowego, oraz załatwianiem formalności

celnych. 751 8 10

Osoby mające się w  p i e r w s z y c l i  c l m a c l i  l i p c a ,  p r z e p r a w  m l / . u ć ,  raczą jak naj
rychlej o tem donieść, gdyż żądania według pur/.ądku zgłoszeń załatwiane będą.

MmM H I  [GjlMcłl [SIMM] [MS U tsSfSj ISMfE] PM 51 [gje^
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C l lO K O U Y  Z A R A Z L 1 U K .

\ V y l e c 7. e n i e  r j , l i ł c  z n j  n m o c f i ' Kapsułek Mo- 
t h e s .  u z n a n y c h  p i / . c z  A k a d e m i ę  . M e d j c z n ą  —  
W s i s l k i e » i « h  u z n a n i e  \ ' - y n j d . . i ł o  l u n ó s t w u  n o d r o -  
I f i c i  i  n a ś l a d o w a l i .  D l a  u . - t r a . c ź e n i a  s i ę  pcl i j c h -  
ż e  n a l e ż y  b n i ć  j e d t n i e  p u d e l k a  /. c t y K i e i ą  j a k  
o b o k ,  7. p i e c z ę c i ą  n i e b i e s k ą  p a ń s t w a  F n t n e i i -  
s k i e g o  i  d e w i z ą  i  r a n e e ,  t u n b r e ,  m a i ą u e s .

261 14 40
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Budapeszt.
jy j tą W ć w e  m f  p  J  2 if

I t ł  K . K r i ś C i  z ł .
W ;ipłiu-oiią b o d z ie  i akż e  , .

m m  g i g h a * . { , 7i
złr natj chP>iast

 mtówka

“ s s s *  • « *
l i i  J  634 12 25

A n d «  • l a l J e $ z e i e  4 “ ' b u s s J S f l a ! , s e  4 3  i

H
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& a r o l  F r e e g e .
0grodov, nietwo baudlowo-arty s l j  ezne,' 

uw ieńczone nagrodą  państwową, ift-fl*- 
lem sreb rnym  wielkim, poleca S/.uno 
wue, Publiczności rośliny i kwi ty ws/.el- 
kii go rodzaju w najwyborowszycli gt-  
tunkach. W ykonywa bukiety, aranżuje 
koszyki .kw iatam i pięknie i guslotMii-, 
wieńce laurowe, w ianki m yrtow e (ślu
bne)  za każdą cenę.

Oekoruje salony i kościoły, zakiada 
ogrody i szKÓłki, oraz podejmujt: wszel
kie prace w zakres ogrodowa etwa wcho
dzące. Ceny umiarkowane. l i  4

D O B M A
w obszarze 530 mo:gó\v g ru n tu  (z tego 
około 200 morgów lasu), o B kilometry 
od 8tacyi drogi żolazuej w pięknem (>o- 
fo ż e u u  i i  p iękneuii bud y n ia m i ttiie- 
szkalnemi i gospodarczomi do sprzeda
nia. Wiadomość u D ra Lesław a Boroń 
skiego, adwokata w Kraków.e, t irodzka 

Nr. 1, p iętro II .
Tamże do s rzedania dom dwupię
trowy i plac pod budowę na
Kazimierzu. — Pośrednikom nie Wypłaca 

się prowizyi. 760 3 10

C L  k .  Ł a k ł s u l

w d o t a c z n i c z y

w Krynicy
pod kierownictwem Dra Hcnry a 
Ebersa otwarty od 15 maja do 

końca września. 695 12

3 pokoje i kuchnia

g o c o c  c x x x x x x x x x x x x x x *>o o o o g :

S  113 41 3 0 0 0

o ! Zapasowych kobierców
^  ( 1 0 — 13 metrów) przesyła w ed ług  
^  wyboru Sztuka po zlr. 3  ct 8 0

^ L. Sturuh w Barnie.
1J Kodr»j towaru ściśle należy określić.

1'ióbki /a  nadesłaniem  10 ct. m arki.
O

* x x  o o o o o g o o o c x x x x x x x x x x x x » o

7 n , t o  pastew na ściernianka (Stoppelriiben- 
saamen), nasienie świeże i pewne, 

J  ł i t r  1 z l r .  w. a. poleca J .  l i u k s i c u  i c / . ,  
skład nasion w Bochni. 782 3 16

m a j ą t e k
ziemski z 3 folwark iw la /eu i lab osobno ko
rzystnie do nabycia.

M i e ś  2 mile od Kraków , w f rolestwie, 
l inwentarzem  i zbiorami do sprzedania.

I ł i e f i  400 morgow i i o l w s i r k  80 morgow 
ilo spi'7.eaania

l i o l o u i s z  z 20 morgów, blisko Krakowa, 
z iuv, entarzem i 7,tdoraun do sprzedania i

W i n ,  k « . i u i e n i c e ,  są do sprzedania 
l i z ą i l o y  pisarze, gorzelani, guwernerzy do 

umieszczenia. '
W Biurze komis.-inforru. Wł. Jawor ikiego. 

Kraków, ul Grodzka N r. 30. 776 3 4

na I  p iętrze Nr. 105, w P o dgórzu ,’ od 
1 lipca do w y n a j ę c i a .  — W iadomość 

w sklepie u pani Slesinger.
793 3 3

M a je  t e k  z i e m s k i
obejmujący przestrzeni 110* morgów, 
w tein 350  morgów lasu a 560  morgów 
gru n tu  ornego, o 2 ‘/, m li od stacyi 
kolei ze'aznej Lwow»ao - Cerniowieckiej 
(Halicz) oddalony, wraz z proumacyą, 
kam ieniołomem, -.oraz iuwentarzotn lub 
bez tego, j e s t  do sprzeoania.

141 ug Tow. kred. ziemskiego wynosi 
w resztojącej sumie zir. 45,000, resz.ta 
żądana w gotowiznie.

Bl.ż za wiadomość bez pośrednic twa 
trzecich ćsób w hand lu  A. J. M iziowi- 
cza w Kołomyi. 756 6 5

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały Wydzia

łu wierzycieli z dnia 17 czerwca 
1885, zatwierazonej prze1 Wgo 
Komisarza konkursowego, zarza-0  7 4,
dzam sprzedaż tuwaiów futrzanych 
do masy konkursowej Samuela 
Elenda należących, pod następu- 
jąc tm i warunkami.

1. Sprzedane będą towary fu
trzane wraz z urządzeniem sl:le- 
powein, oszacowane według in
wentarza na 8936 złr. 52 ct. r y 
czałtowo i na ogoł. Masa konkur
sowa nie ręczy za jakość towarów 
i dlatego w tym względzie żadnej 
“wikcyi na się nie przyjmuje.

śb Chęć kupienia mający złoży 
najpóźniej po dzień 8 lipca 1885 
swą w 10°/0 wadyum zaopattzoną 
ofertę do rąk zarządcy masy,

3. Za nabywcę ten uważanym 
będzie, czyją ofertę Wydział w ie
rzycieli zatwierdzi

4. Nabywca obowiązanym jest 
całą cenę kupna, 'w którą złożone 
w gotówce wadyum wliczonem zo
stanie, najdalej w dmach 8 po za
wiadomieniu go o przyjęciu jego 
oferty złożyć w gotówce, puczem 
skład towarow wraz z urządzeniem 
sklepowem oddanym mu zostanie.

5. Inwentarz przejrzanym być 
może u zarządcy masy, u którego 
również mający chęć zwidzenia 
sklepu zgłosić się zechcą.

Tarnów d. 23 czerwca 1885. 
s u  2 3 Zarządca masy

D r .  G o ld h w m n ie r .

l’n j  ulicy Dieilowskfcj!

* 1  l i l a
w o d le g ło ś c i  15 m i n u t  od Krakowa, 

w pięknem położ-eniu, składająca się t  b pokui, 
kuchni, spiżarni, dwocn piwnic, staj n, woio- 
wui i dużego ogrodu, ora* osobnego m ieszka
nia d la służby (dwa pokoje) jes t pod korzysl- 

nerni warunkam i zaraz « lo  w p r z e d i t i i i ł i .  
Biiżs*a wiadomość u p. A. Sulikowskiego, ze

garm istrza przy ul. Grodzkiej N r. i .  : 
786 3 3

N a wszechstronne życzenia dawać będzie 
jeszcze k ilka  dni przedstawienia sławna 

w świecie poskromicie!ka zwierząt

M i s s  C o r u
00,1 ^

ze swemi 6  tresowanem i Iw am i.
Coc.: iennie od godz. 4 —6 popołudniu przedsta 
wieni" dla uczniów i uczennic szkół w towa
rzystwie nauezycie'ów  p a  znaczc e zniżonych 

i cenaen. 796 f> 6

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowicdziamy iządea drukarni A, S zy jew s  ;i.


